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POZNAN, 8 marca. Wiadomości urzędowa.

Pogłoskę, jakoby ustawa co do pozbawienia dota- 
biikupów katolickich, miała stanąć na porządku 

¡1 !P jiiennym jutrzejizego już posiedzenia, nie znajduje 
19 3 kiary * dziennikach berlińskich, które owszóm w tóm 
ii 60: igsdzają, że pierwój. przedyskutowanym zostanie

15 5o!, 
¡7 5»!

Król nadał reprezentantowi miasta Józefowi Richter w 
Bytomiu order koronny czwartój klasy.

n 50 Łj. igaartjłi »» pieinej przeuysKbtow anym zostanie 
ministerstwa oświecenia, chcianoby się bowiem upo-

~ i »i i całym et#tem * °bu Izbach do 20 b. m. to jest 
~ ¿o dnia, w którym sejns rozjedzie sięfna święta.
- I Równocseśnie prawie z sejmem pruskim rozjedzie 

,ij ns fety« reichsrat wiedeński, który jednakże nie 
ibierz» się po świętach, jak te z początku sądzono, lecz 
jitjpi miejsce sejmom krajowym zwołanym reskryptem 

s pnjceiarekim na ® kwietnia.
Sprawa przesilenia gabinetowego we Francyi roz- 

,ijt gi; bardzo powoli. Układy co do złożenia nowój 
¡¡,ty miniiteryalnśj nie doprowadziły dotychcaas do po­
lanego rezultatu. Główną, trudność przedstawia teka

Horespondencye Dziennika P@zn.

my
®SIministra spraw wewnętrznych, którą ofiarowano osta. 

teczuie p. Bocberowi, przewodniczącemu lewego cen­
ił®, ten atoli odmówił jój przyjęcia. Telegram pa- 
tyiki donosi, że p. Buffet przyjmnie na każdy wypa-

n. dek godność wiceprezesa gabinetu, i że narady mię- 
|j dzy nim • wybitniejszemi członkami większości parla- 
r,;;, mentarnój w pełnym są toku.

Z Hiszpanii nie odbieramy dzisiaj żadnych wa- 
jłsi hkjlijch wiadomości; na teatrze wojennym cisza; 

wojska rzędowe „organizują się“, karliści wzmacniają 
woje «tsnowiska i coraz częściój występują w roli za- 

naiaepnśj. W kołach rządowych ma skutkiem ostatnich 
nasra niepowodzeń oręża alfonsystowskiego nader duszna pu­
lpo howaó atmosfera. Rząd nosi się według źródeł angiel- 
: naiikich z myślą zawezwania przeciw karlistom interwen­
iowali Niemiec i Anglii, król zaś tak miał sprzykrzyć so- 
<> yleu bie korooę, iż nie byłby od tego, aby z stopni tronu 
niu iii przejść znowu do życia prywatnego.

(1 W sprawie zawikłania, jakie powtało między Hi- 
Bortą z powodu znanćj notyfikaoyi w

Bukareszcie wstąpienia na tron Alfonsa XII., donoszą
‘“ogrodu, że W. Porta otrzymała już ua odnośny 

ófnik odpowiedź ze strony rządu austryackiego i 
lisniitekiego. W równobrzmiących tych notach oświad- 
®*W pomienione rządy, iż powiadomiły za pośredni- 
itwem swych posłów w Madrycie rząd hiszpański o 
Mci okólnika tureckiego, przyczem rząd ten ponowił

, Kołom dawniój oświadczenie, iż nie miał bynajmniój 
myśli naruszania praw monarszych W. Porty. Tym 

iposobem dzienniki niemieckie i austryackie sprawę tę 
‘“5 uważać za załatwioną.

Września, 7 marce. 
(Uwięzienie ks. dziekana Kasprowioza.)

(A. B. C) Wczoraj przywieziono do tutejszego 
więzienia ks. dziekana Kasprowicza z Biechowa. 
Uwięzienie nastąpiło w skutek odmówienia zeznań w 
sprawie wykrycia delegata papiezkiego. Jak wiadomo, 
zaniósł ks. Kasprowicz czasu swego w tej sprawie za­
żalenie na postępowanie tutejszego sądu do sądu ape­
lacyjnego w Poznaniu, a gdy je tam odrzucono, udał 
się z nim do trybunału w Berlinie, lecz i tutaj uznano 
postępowanie eądu wrzesińskiego za prawne i odpowie­
dziano mu, że żądane świadectwo przed sądem złożyć 
musi. Jednakże świadek kompetencyi sądu uznać nie 
chciał i dla tego nastąpiło jego uwięzienie. Jest to już 
dwudziesty piąty z kolei dziekan z obudwóch archidye- 
cezyi, którego sąd uwięził za odmówienie zeznań w 
sprawie delegata papiezkiego. Takim sposobem znaj­
duje się obecnie w tutejszóm więzieniu dwóch księży, 
bo, jak już sam doniósłem, odsiaduje także ks. wika- 
ryusz Jarosz od dwóch blizko tygodni dalszą karę, 
na jaką go skazano za przekroczenie ustaw majowych.

aoorej woli, sądzę, iz należy ją o tem uprzedzić, ano­
nimowi zaś dać następującą odpowiedź:

Wolnoć ci mieć urazę, niechęć czy nienawiść do 
kogoś, wolnoć ci namiętnościom swoim dogadzać i 
szukać zemsty nad przeciwnikiem swoim, wolnoć ci 
także życie jego publiczne roztrząsać, krytykować łub 
nawet potępiać; ale rob to na drodze legalućj, pra- 
wnćj czy honorowćj nie zakłócając spokoju domowego 
całych rodzin, w które ci się spodobało wmięszać przed­
miot szczegółniejszćj swój nienawiści. — Masz co do 
kogo, wystąp otwarcie, publicznie, boś pamiętać po­
winien, że prawda nie lęka się światła — tylko fałsz 
stara się jój unikać; anonim zaś w najlepszym nawet 
razie jest i będzie zawsze maluczkich serc i czarnych 
dusz puklerzem.

Najnowsze

Ikopaliska w Rzymie.

Hor. lib. L od. L

**$ jwż jfftCiyna powoli lecz stanowczo 
in,;? Uł. e«s*u i barbarzyństwa sędziwa stolica

jj Sala edezytów (Auditorium)
r °2fodach Mecenasa na Eakwilinie.

Maecenas atavia edite regibus,
O et prasaidium et dulce deeus meuml

E prowincyl, 6 marca.
(Listy bezimienne.)

(<i) W pewnój okolicy naszćj Wielkopolski poja­
wiają się od czasu do czasu listy bezimienne, 
pełne najpotworniejszych plotek i najnikczemniejszych 
potwarzy, zmierzając, jak się zdaje, do wzniecenia i 
siania niezgody w kołach rodzinnych lub w stósunkach 
sąsiedzkich.

Takiego rodzaju otrzymałem w tych dniach pam- 
flet, który niecny autor pompatycznie nazywa ,,ry­
sem charakterystycznym“ pewnój osoby, ma- 
jącój wszelkie usprawiedliwione prawo do mojój 
przyjaźni i ogólnego szacunku. — W pamflecie 
tym nie dość, że szarpie dobre imię głównśj osoby, 
przedmiotu swój, nienawiści, —ale nadto, uchylając za­
słonę z przeszłości i z domowego życia znacznych ro­
dzin, kompromituje je w sposób skandaliczny, i być bar­
dzo może, że w ten sposób ukute i rozsiane plotki zro­
dzić mogą w umysłach łatwowiernych tysiączne nie­
porozumienia, które w następstwach swoich i na spra­
wy publiczne niekorzystnie oddziały waćby musiały; dla 
tego chcąc uchronić publiczność od nadużywania jój

Wrocław, 5 marca.
(Pisma wrocławskie i ich sądy o nas. — Oświadczenie praedło* 

żyć się mające urzędnikom. — Koncert Wieniawskiego.) 
(W.) Żebym miał wam podawać wszystkie wy­

cieczki gazet niektórych tutejszych przeciw nam, wszy­
stkie próbki przedstawienia „bezpareyalnego“ stósun- 
ków i usiłowań naszych, niepotrzebniebym zapełniał 
kolumny pisma i nudził czytelników. Do tonu wię­
kszości gazet niemieckich tak już jesteśmy przyzwy­
czajeni, że nas już ich złość przeciw nam wcale nie 
irytuje, przeciwnie tylko z nićj widzimy, że sprawa 
nasza bynajmniój w ich oczach nie ukończona. Z szcze­
gólniejszą zawziętością występują przedewszystkiem 
przeciw zbiorowym naszym pracom i usiłowaniom, sta­
rając się wmówić w siebie i w czytelników i powta­
rzając banalny zarzut, że do wszystkiego porywamy 
się z początku z energią, która jednak po pierwszych 
próbach ustaje, w skutek czego przekreśla i niszczy 
pracę dnia dzisiejszego. Chór ten polakożerczy pro- 
waJzi zawsze S c h l.-Z t g. przez swego korespondenta 
poznańskiego, znającego widocznie dokładnie stósunki 
nasze, ale umyślnie je w przedstawieniach przekrzy­
wiając i w najczarniejszych przedstawiając kolorach. 
Ze posiedzenie Tow. oświaty ludowój wywoła ironiczne 
pociski na nas, że przemówienia niektórych członków 
posłużą korespondentowi za radosny dowód rozdwoje­
nia naszego społeczeństwa tak bardzo upragnionćj :

dowi elementów (Säuberung des Beamtenstaudea) 
zmuszenie chwiejnych lub takich, którzy by uniknąć 
chcieli milczeniem konfliktu do jasnego i stanowczego 
oświadczenia. Zacząć się ma ta „purgacya“ urzędni­
ków od nauczycieli, jako tego stanu, który najwięcój 
potrafi się naginać do wszelkich tendencyi rządu. —- 
Ci mają dać dobry przykład. Słusznie oburzają się 
na to poważniejsze dzienniki, Lo przez podobny przy­
mus oświadczenia się rząd wyraźnie wypowiada nieza- 
ufanie do przysięgi, którą każdy urzędnik składa. — 
Możnaby tu rządowi odpowiedzieć słowami Omara: 
Albo ten adres będzie zawierał to samo co przysięga, 
w takim razie jest niepotrzebny, albo tćż więcój, w ta­
kim razie przekracza kompetencyą, bo rząd do wnę­
trza serca i sumienia urzędnika wglądać nie ma prawa. 
W każdym razie charakteiystyczna* to oznaka czasu, 
nie ma co mówić. Niemcy po zwycięztwach idą na­
przód w rozwoju wolności myśli i sumienia; markiz 
Poza, gdyby zmartwychwstał, musiałbym ponowić zna­
ną prośbę wyrzeczoną do Filipa.

go przyszło na myśl Papieżowi odgrzebać rzeczony 
budynek i w tym celu kopać rozkazał. Robotnicy je­
dnak świętą jakąś trwogą zdjęci, ziemi tój poruszyć 
nie śmieli. Wtedy Papież pochwycił motykę i pierwsze 
dat uderzenie; ale tójże samój chwili smok, przedziera­
jąc ziemię wyrwał się z swego więzienia i zniknął 
w powietrzu, a Papież jednocześnie rażony został śle­
potą... Ale który Papież? pytasz się. Dość na tóm, 
że Papież — lud się nie bardzo o nazwiska troszczy. 
Szkoda tylko, że nie prędsój smokom takim na kwaterę 
wyznaczono pałace i świątynie rzymskie, póki jeszcze 
były w całości; nauka byłaby na tóm dużo zyskała, 
® m7 prawdopodobnie nia bylibyśmy wzroku utracili.

Ale ruiny usłyszały okrzyk wolności na włoskiój 
ziemi i uczuły, że znów włożono na nie purpurę; bo 
na wszystkich siedmiu wzgórzach ruszyła się ziemia 
i oddaje czci dzisiejszego plemienia to, co uratować 
zdołała przed zniewagą ciemnoty, chytrości i zabobonu.

Rząd włoski nie szczędzi kosztów ni opieki dla 
odkopania i zachowania starożytnych zabytków; ręka, 
która robotami kieruje, zasłużyła sobie na zaufanie 

to, co w ciągu ostatnich lat trzech
—" 'Utrenj. 819 świeża, nie tak cała, jak Pompei ś w«»™ Kieruje, zasi

dnt)U?’- d°’yó W8Zftkże wyraźna, abyśmy poznać ? ¿wiata uczonego, a to, co w 
%j»i| .n’.e każdy szczegół tój sceny, na którój się a mianowicie roku przeszłego na jaw wyszło, obiecuje,
L uaiwiab... j------. n że z czasem będziemy drugą mieli Pompei w Rzymie

i w okolicach. Co dawniój na tóm polu zdziałano, mało
1 Prz 7’?kszy dramat dziejów ludzkich. Powa-

IrMciaA e"stwem ciemiężonych ludów, zdeptana 
**"“ . y^mfem, Roma upadająca okryła się grubą ma znaczenia, często nawet dla zachowania staro/yt-

nych zabytków więcój przynosiło szkody niż pożytku, 
poszukiwania bowiem prowadzone omackiem, bez planu 

znów zft-

Z codziennego naszego prozaicznego i kłopotliwego 
życia wyrwał nas w idealniejsze sfery koncert Józefa 
Wieniawskiego. Nie dla tego, że do wszystkiego, 
co polskie, żywiój nam jakoś i goręcój serce bije, lecz 
zupełnie bezpareyalnie sądząc, śmiało twierdzić możemy, 
że Wieniawski grą swoją przewyższa i Biilowa i Ru­
binsteina i zmarłego Tausiga, którzy za pierwszych 
między Niemcami uchodzą. — Musi tak być, jeżeli 
zwalczył nawet zazdrosną i kapryśną krytykę niemie­
cką, która pełna entuzyazmu dla niego, nie szczędzi 
największych pochwał, nazywając go prawdziwym in- 
fabilistą pewności i precyzyi, artystą zmuszającym słu­
chaczy, by zgodzili się na jego pojęcie i tam nawetó 
gdzie nie ma, zdaniem ich, słuszności. — Publiczność 
poznańska miała sposobność w zeszłych latach wszystkich 
trzech wspomnianych usłyszeć artystów, podzieli więc 
zapewne zdanie nasze, że podczas gdy Bulów matema­
tyk fortepianowy, wzbudzający podziw niesłychaną pre- 
cyzyą i techniką wykonania, ale pozostawiający słu­
chacza zimnym, Rubinstein pełen ognia, ale tym ogniem 
porwany często dopuszcza się niedokładności, dość da­
leko sięgających, Wieniawski nasz obadwa przymioty 
łączy w sobie a o wiele przewyższa obudwóch artystów 
niedoścignioną zupełnie pięknością uderzenia. — Tak 
samo, jak Dreischocka nazwała kiedyś krytyka królem 
trylerów, Wieniawskiego nawaćby można królem ude­
rzenia.— Program był nadzwyczaj obfity i dobrany: 
słyszeliśmy sonatę appasionatę Bethowena, Liszta, Szu­
berta, Mendelsohna a nad wszystkimi górował polones 
z G-dur Chopina. — Hr. T a r n o w s k i w swój roz­
prawie o Chopinie wspomina, że Chopin po skompo­
nowaniu poloneza tego miał wizją: zdawało mu się, źe 
wchodzą parami kontuszowe postacie, przerażony wy­
biegł z pokoju i długo trwało, nim się uspokoił. Usły­
szawszy poloneza tego oddanego przez Wieniawskiego, 
zrozumieliśmy dopióro możność wizyi Chopina. Zaele- 
kryzował zupełnie artysta publiczność cudną piosnką

łowię drogi między Sta. Maria Maggiore a Lateranem 
na mur formy zaokrąglonej, który ukryty był pod zie­
mią w głębokości jednego zaledwie metra. Komisja 
archeologiczna natychmiast regularne na jaw wydoby­
cie. budynku rozporządziła. Zbierałem w pierwszych 
dniach po tóm odkryciu szczątki odpadniętych fresków, 
nie wiedząc jeszcze jak zacnemi relikwiami kieszenie 
moje uszlachetniam I

Po oddaleniu ziemi ukazała się piękna sala, kształtu 
podłużnego czworoboku, zakończona u jednego z mniej­
szych boków w półkole, wewnątrz którego piętrzyło 
się siedm gradynów koncentrycznych; podobnie zupeł­
nie jak w c a v e i starożytnych teatrów. Większa część 
sali zachowała na ścianach tynk malowany pięknym 
kolorem purpurowym i malowidła wykwintne, o któ­
rych w właściwóm miejscu będzie mowa.

Odkopanie zewnętrznój części murów wykazało, 
że budynek ten w części był podziemny i że sam grzbiet 
sklepienia rzeczonój sali, kiedy w stanie nienaruszonym 
istniała, nie wznosił się więcój czterech metrów nad 
poziom starożytny terenu; gdy tymczasem reszta wy­
sokości gmachu, w całości do trzynastu mogąca wyno­
sić metrów, poniżój poziomu w ziemię zapuszczoną 
była. Najlepszego wykonania opus reticulatum 
z tufu *) tworzy zewnętrzne obleczenie, co Rzymianie 
nazywali f r o n s albo 1 o r i c a muru i zaczynało się 
ono na zewnętrznej części u poziomu starożytnego, 
gdy tymczasem w części wewnętrznój całą wysokość 
ścian obejmowało.

Sala ta ma szerokości m. 10,60; długości aż do 
średnicy półkola m. 24,40; jój wysokość aż do gzym­
su, z którego wyrastało sklepienie wynosi m. 7,40; 
a mierząc aż do samego grzbietu sklepienia, dałaby 
wysokość cała m. 13,00.

Pięć nitz kształtu podłużnych czworoboków nie 
bardzo wgłębionych i które porównaćby się dały do 
okien zamurowanych, ciągnie się w około półkola czyli 
bemicy cluin, Pod temi niszami następuje siedm 
gradynów, obiegających w około hemicyclum a prze­
znaczonych na siedzenia; te jednak nie schodzą zu­
pełnie aż do podłogi sali; ostatni bowiem najniższy 
stopień spoczywa na wysokim progu czyli podium, 
wyniesionóm m. 1,10 nad poziom reszty sali. Próg 
ten, jako tóż wszystkie gradyny wyłożone były bogato 
marmurem.

skrzętnie wyszukiwanój nieprzyjaźni między szlachtą, 
księżmi i ludem, w którój ostatni coraz więcój do sa- 
mowiedzy przychodzi, widzi błahość polskich mrzonek 
i coraz więcój godzi _się z tendeneyami rządu, dziwić 
nas nie może i nie powinno.

Od niejakiego czasu obiega tu pogłoska, potwier­
dzana przez niektórs dzienniki, że rząd nosi się z my­
ślą w. obec bulli papiezkiój, ogłaszającój jak wiadomo, 
za nieważne ustawy majowe, przedłożyć do podpisu 
wszystkim urzędnikom katolikom adres resp. oświad­
czenie, że na ustawy te się godzą i je uznają. Cel 
potwornój tój propozycyi ma być ten, by, jak się wy­
rażają, oczyścić świat przędniczy z nieprzyjaznych rzą-

bo aż do tak poważnych nauk wmięszała się polityka. 
Tautaene animis coelestibus irae!

Nie martwmy się tóm jednak; dla nauki walka ta 
wyjść może tylko na dobre. Tymczasem Rosa pracuje 
siłą rąk ludzkich i pary nad rozwiązaniem nader wa- 
żnój zagadki suterenów Koloseum, na które oczy ma 
wlepione wszystko, co tylko się starożytnością intere­
suje; o czóm sprawę zdać pospieszę, — skoro tylko 
roboty tak dalece postąpią, że coś pewnego już orzec 
będzie można.
_ W czasie, kiedy właśnie widok pierwszych murów 
i kurytarzów ukazujących się pod areną Flawiuszów 
tłumy ciekawych ściągał, na innóm miejscu przypadek 
szozęśliwy naprowadził kopiących w obcym celu ro­
botników na mury budynku, którsgo znaczenie między 
ruinami Rzymu miejsce mu dało dzisiaj pierwszo­
rzędne.

Gmach ten dość dobrze jeszcze zachowany, które­
go dyekusya zajmie nas dziś wyłącznie, niczóm innóm 
nie jest (co się wykaźe) jak auditorium czyli 
salą odczytów i deklamacyi w wili Mece­
nasa, tą samą salą, w którój po raz pierwszy wygła­
szali swe poezye Horacyusz, Wergiliusz i tylu innych 
autorów złotego wieku literatury rzymskiój, a nawet 
sam divus Augustus, jak tylu wielkich ludzi cierpiący 
także na słabość pisania.

Kogokolwiek męczono po gimnazyach skandowa­
niem wierszówHoracyuszai choćby z tego jedynie względu 
zachował w pamięci wielkiego poetę, temu zapewno 
nie będzie obojętnóm odkrycie, nie tylko samym uro- 

aoorycn jj,em wepOmnień ważne, ale drogocenną będące zara- 
więusze- zem jlU8tracyą do licznych miejsc autorów rzymskich 

i do niektórych obyczajów życia prywatnego dystyngo- 
wanćj klasy towarzystwa rzymskiego w epoce cesar­
stwa; llustracya to tóm ważniejsza, iż wszystkie dotąd 
znane zabytki architektoniczne starego Rzymu odnoszą 
się wyłącznie do życia publicznego. Dla archeologii 
zaś . uiezrownanój to wartości pomnik, jako unikat w 
swoim rodzaju i jako wskazówka przy zawiłościach 
topograficznych.

W ubiegłym roku municypium tutejsze, dziś spad­
kobierca wiekopomnego S. P. Q. R., któróm się bawi 
w najśmieszniejszy sposób, zdobiąc tym podpisem se­
natu i luju rzymskiego latarnie gazowe, najlichsze 
sztachetki i pośledniejsze jeszcze miejsca, municypium 
mówię rozporządziło rozległe roboty na Eskwilinie, w 
celu założenia nowych ulic, właściwie nowój dzielnicy 
miasta na tóm, pustkami dotąd stojącóm wzgórzu.

większe 
W ostatnich
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dotyka Kapitolu. Sztab francuzki, aby roboty ener- 
giczuiój popchnąć, chciał do kopania użyć załogi fran- 
cuzkićj, Pius IX. jednakże nie zezwolił.

Dzisiaj rzeczy mają się inaczój; sumy oddane na 
usługi nauki są znaczne (sama n. p. Pompei otrzymuje 
od rządu r. cznie 60,000 franków), a Włochy posiadają 
dwóch ludzi znakomitych, którzy środków tych na pró­
by niedołężne nie marnują: Fiorelli w Pompei, w Rzy­
mie Rosa są to wyrocznie, na głos których ziemia wy- 
daje najdrobniejsze szczegóły dziejów, obyczajów i ży­
cia starożytnych. Rosa, naczelnik nad wykopaliskamiz J .... v • . i • • , i J » uu tem, puoiKaiui uorąu stojącem wzgórzu. —
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Mendelsohn» „przy kołowrotku“ — Spinnlied C-dur — 
w którój warczenie kołowrotka walczące rz piękną me­
le dyą piosnki, świetnie potrafił uwydatnić. — Wybacz­
cie, jeżeli się za długo rozpisałem, jak na korespon- 
dencyą polityczną, o koncercie, ale to tak miło módz 
pochwalić co swoje i módz wypowiedzieć artyście cho­
ciaż 6łabćm piórem nieznawcy wdzięczność za tę karm 
ducha, za obdarzenie wrażeniami, które na długo znowu 
muszą wystarczyć. —• Jeżeli niemieckie pisma strofują 
publiczność swoją, że nie dość licznie stawiła się na 
koncert, o ile więcój przychodzi nam z żalem to samo 
powiedzieć o publiczności polskićj tu mieszkającój — 
z wyjątkiem bardzo mało jednostek — nie widzieliśmy 
nikogo z Polaków. — Czyż nie powinno to być miłym 
dla nas obowiązkiem pokazać, że zawsze i wszędzie 
interesujemy się rodakami?

MIEÜËY.
Berlin* 7 marca. Izb* deputowanych obra­

dowała na wczorajszćm posiedzeniu nad ekstraordina- 
rium wydatków na koleje i przyjęła odnośne pozycye 
wedle projektów budżetowój komisyi. Deputowany Rickert 
zapytał przy tóm, czy rząd zamyśla budować kolój z 
Berlina do Wetzlaru, na którą udzieliła mu Izba kre­
dytu już przed dwoma laty. Mówca oświadczył, że le- 
piójby było pieniądze użyć na inne cele. Minister han­
dlu Achenbach oparł się temu, odpowiadając deput. 
Rickertowi, że rząd bynajmniój nie myśli zaniechać bu­
dowy pomienionój kolei i rozpocznie roboty przedwstę­
pne już w bieżącym roku. Izba przeszła następnie do 
etatu ministerstwa wyznań i przyjęła wniosek deputo­
wanego Schumanna z poprawką Wehrenpfenniga na- 
stępującój treści: „Zawezwać rząd aby 1) prebend ka­
pituły Brandenburgskiej nie rozdawał poszezególnym 
osobom; 2) aby wszystkie dochody kapituły Branden- 
burgskiój przeznaczano jak najspiesznićj na cele ko­
ścielne i szkólne. Po przyjęciu powyższego wniosku 
odroczyła się Izba aż do wtorku 10 godziny, w któ­
rym to dniu mają się rozpocząć obrady nad doniosłym 
projektem o zawieszeniu subwencyi państwowój dla bi­
skupstw rzymsko-katolickich i duchownych. Podczas 
gdy Kreuz Ztg utrzymuje, że już po jutrze 9 bm. 
rozpocznie się pierwsze czytanie tego projektu, N a- 
tionał Ztg twierdzi, że nie postawiono go jeszcze 
na porządku dziennym Izby i że wpierw ma się Izba 
uprzątnąć z całym etatem ministerstwa oświecenia. 
Z tego tóż powodu, jak pisze pomieniony dziennik, 
wniosek deputowanego Petri, dotyczący uregulowania 
stosunków starokatolików nie przyjdzie jeszaze pod dys- 
kusyą Izby. Wszystkie inne w tój mierze wiadomości 
nie mają żadnój podstawy. Po czyjój stronie jest słu­
szność w tej mierze, rozsądzać nam trudno, być może 
że National Ztg lepiój jest poinformowaną aniżeli 
Kreuz Ztg. Bądź co bądź projekt o zawieszeniu 
subwencyi państwowój dla biskupstw katolickich jest 
jednym z najważniejszych w obecnój kadenoyi sejmo­
wej i wywoła gorącą walkę parlamentarną a odrocze­
nie go na czas niejakiś przyczyniłoby się tylko do przy­
gotowania materyału do dyskusyi w tój mierze. Jeżeli 
projekt jest ni mniój ni więcój jak ciosem śmiertelnym 
w obecnój walce państwowo-kościelnój, wymierzonym 
przez p. Falka przeciw kościołowi katolickiemu, to z 
drugiój strony nie ulega żadnój wątpliwości, że frakcya 
centrum stanie przeciw niemu w pełnym rynsztunku i 
wszystkie swe siły wyprowadzi do parlamentarnego 
boju, poparta przez stronnictwo zachowawcze Izby i

.Polaków.
Komisya do ordynacyi prowinoyonalnój uchwaliła 

jednym głosem większości podział prowincyi Prus na 
dwie prowincye. Przeciwnicy tój uchwały spodziewają 
się jeszcze, że plenum Izby odrzuci takową, przyczóm 
poparci będą przez rząd, który na posiedzeniu komi­
syi oświadczył się przeciw podziałowi Prus.

National Ztg przynosi dzisiaj dłuższy arty­
kuł w sprawie zakazu cesarza dotyczącego wyprowa­
dzania koni za granicę. Cały artykuł wymierzony jest 
przeciw tym, którzy zakaz ów uważają za niezgodny 
z zasadami wolnego handlu. National Ztg stara 
się dowodzić, że podobny zakaz nie jest bynajmniój w 
sprzeczności z zasadami ekonomii i handlu i był isto­
tnie na czasie. W każdym razie najwyższe rozporzą­
dzenie cesarskie w tój mierze miało inne cele jak tylko 
ekonomicznej natury.

AUSTRYA i WĘGRY.
# Wiedeń, 5 marca. Korespondent wiedeński 

Czasu pisze, że w Wiedniu bawi od dni kilku radca 
skarbowy p. Szlachtowski, który wrócił z War­
szawy, gdzie go zatrzymała sprawa rewindykacji ma­
jątków kościelnych dyecezyi krakowskiój. P. Szlachto­
wski, jak wiadomo, przeznaczonym został przez rząd 
austryseki do odebrania pieniędzy na podstawie zawar- 
tój z rządem rosyjskim konwencyi, tudzież do załatwie­
nia wszelkich z tą sprawą połączonych czynności urzę­
dowych. Z majątków duchowieństwa krakowskiego 
p. Szlachtowski odebrał już i przywiózł do Wiednia go­
tówką 3,050,000 złr. i to w listopadzie r. 1874 około 
P/2 miliona złr., teraz zaś również około l1/« milona 
złr., które wręczył ministrowi oświaty i wyznań. Po­
zostało jeszcze tylko do obrachowania i odebrania kilku 
pozycyi majątkowych, wynoszących około 200 tysięcy złr., 
które wkrótce zrealizowane będą. Tym sposobem ma­
jątek duchowieństwa krakowskiego ściągnięty i na 
przyszłość już nie będzie narażony na dowolność rządu 
rosyjskiego, albowiem ze wszystkich należytości nie po­
zostało tam nic, prócz sumy około 150,000 rubli na 
hipotekach; pieniędzy tych — co się kamo przez się 
rozumie — nie zdołano ściągnąć natychmiast, ale ka­
pitały są bezpieczne i z czasem także wrócą do kraju. 
Z pieniędzy w myśl konwencyi przez rząd rosyjski 
wypłaconych, będzie około 2 milony złr. kapitałów fun­
dacyjnych, resztę zaś rząd odda do rąk duchowieństwu 
krakowskiemu. Kapitały fundaeyjne, stanowiące nie­
naruszalną własność duchowieństwa krakowskiego, lo­
kowane będą w papierach publicznych stósownie do 
przepisów prawnych i propozycyi poczynionych przez 
duchowieństwo. Tak więc sprawa rozdziału majątków 
dyecezyi krakowsko-kieleckiój znajduje się na ostatnim 
szczeblu pomyślnego rozwiązania, a może wnet wy- 
padnie rządowi zająć Bię kwestyą zaokrąglenia dyece­
zyi krakowskiój i zamianowania biskupa krakowskiego. 
Działalność p. Szlachtowskiego w tutejszych kołach 
rządowych znajduje zawsze największe uznanie. Po­
nieważ jeszcze nie zupełnie skończył swe zadanie, 
przeto wkrótce p. Szlachtowski wybiera się znowu do 
Warszawy.

Telegramy z ofieyalnego biura korespondencyjnego 
donoszą, że w Izbie poselskiój obiega pogłoska, iż se- 
Bya rady państwa zostanie przedłużoną, a właściwie

zwołaną zaraz po świętach wielkanocnych. Sejmy nie 
zostaną dla tego zwołaue na wiosnę, że władze krajowe 
nie są w stanie wygotować do tego czasu odnośnych 
przedłożeó; kilku namiestników powołano skutkiem 
tych przedlożeń do Wiednia. Neue Freie Preise 
donosi z swojójl strony, iż nic jej nie wiadomo o po­
dobnych pogłoskach, a według jej iuformacyi Rada 
państwa ukończy na Wielkanoc wszystkie swoje prace, 
poczóm zwołane zostaną sejmy krajowe.

W Czechach zawrzała znowu z powodu wyborów 
sejmowych walka między Staro a Młodoczechami. — 
Staroczeskie organa ogłaszają dość namiętny manifest 
wyborczy Riegers, którego ostrze, zdaniem naszóm wię- 
cćj jest zwrócone przeciw Młodoczechom niż stronnictwu 
centralistom. Żal doprawdy się robi, że naród 
o niespożytych siłach iywotnich absorbuje je na walkę 
wewnętrzną, zamiast wspólnemi siłami godzić na wła­
ściwego przeciwnika. Wiernokonstytucyjni naturalnie 
tryumfują.

WALNE ZEBRANIE

Towarzystwa pożyczkowego
Przemysłowców miasta Poznania.

(Spółka zapisana.)

Nie pamiętamy tak licznego a zarazem tak oży­
wionego a raczój burzliwego zebrania, jak to, które 
odbyło się wczoraj wieczorem na wielkiej sali bazaro- 
wój. Na zebraniu tóm bowiem miała ostatecznie roz- 
świecić się sprawa, o którój od dawna głuche obiegały
pogłoski i napełniały niepokojem tych, co mając z je- 
dnój strony na oku dobro i rozwój instytucyi narodo­
wych związane są z niemi zarazem węzłem bardzo sil­
nym, bo węzłem materyalnym. Każdy dorozumie się, 
że mówimy tu o sprawie naszego Towarzystwa po­
życzkowego, poruszonój już zresztą i w naszóm piśmie.

Posiedzenie zagaił przewodniczący w Radzie nad- 
zorezój prof. Szafarkiewicz krótką przemową, będącą 
niejako preludyum tego, o czóm zebranie w toku posie­
dzenia miało się dowiedzieć, i wezwał do wybrania prze­
wodniczącego.

Zewsząd odzywały się glosy: Kantak, dr. Jarna-.... ■ - " ’towski, dr. Jarnatowski, Kantak. Gdy przez aklama- 
cyą nie można było uskutecznić wyboru przewodniczą­
cego, przewodniczący Rady nadzorczój odwołał się do 
głosowania przez podnoszenie rąk. 1 to głosowanie — 
nie rozstrzygnęło wyboru, nie podobna bowiem było 
stwierdzić większości. Na wniosek dr. Kusztelana 
podjętym zostało imienne glosowanie. Po całogodzinnóm 
wywoływaniu obecnych członków z listy, na którój 
każdy przybywający na zebranie zniewolonym był za­
pisać się, wyszedł z urny wyborczój 185 glosami pan 
Kantak, podczas gdy p. dr. J a r n a t o w s k i otrzy­
mał 103 głosów.

Wybór p. Kantaka przyjęto hucznemi okla­
skami. P. Kantak zajmuje miejsce przewodniczącego, 
dziękuje za wybór, prosi o pomoc walnego zebrania 
i wstrzymywanie się od oznak takich, jakie w tój chwili 
jemu okazano a które uważa za niestósowne, bo gdyby 
p. dr. Jarnatowski został wybranym, z równą co i on 
przewodniczyłby bezstronnością.

Poczóm dalój po przyjęciu przez walne zebranie 
porządku dziennego, powołuje na sekretarzy pp. Tillja 
i Kuczkowskiego i zarządza odczytanie protokułu 
z ostatniego walnego zebrania. Po kilku małych uwa­
gach, gdy protokuł został przyjętym, z kolei porządku 
dziennego p. P f i t z n e r, członek dyrekcji, odczytuje 
bilans za rok 1874.

Następnie jeden z członków dyrekcji, który podjął 
się niewdzięcznego zadania powiadomienia zebrania 
o stratach Spółki, będącój w tóm arcyniemiłóm położeniu, 
iż obok uronienia całego funduszu rezerwowego i dro­
bnego funduńku Chlebowskiego zmuszone jest pokryć 
z udziałów członków 17,069 tal. 20 sgr., dał przy tój 
sposobności objaśnienie tak co do strat, jak i czynności 
Rady nadzorczej.

Straty podzielone są na dwie kategorye, na takie, 
przy których przypuszcza się, że połowa weksli wątpli­
wych będzie zapłaconą, i takie, które uważać należy 
za stracone.

Przy pierwszój kategoryi stracono a) na kupcach 
362 tal. 15 sgr., b) przemysłowcach 2157 tal. 15 sgr., 
c) włościanach 1398 tal. 15 sgr., d) na hipotekach 
375 tał

Przy drugiój kategoryi wynoszą straty a) na kup- 
tal. 6 sgr., b) przemysłowcach 4,318 tal.cach 9188 tal. t> sgr,

26 sgr., c) na włościanach 1833 tal., d) na hipotekach 
3488 tal., e) skutkiem sfałszowauia weksli 640 talarów 
5 sgr. Razem przeto stracono 23,661 tal. 22 sgr.

Dalój wyjaśnia mówca, że Rada nadzorcza odbyła 
od 3 stycznia 1874 do 23 lutego 1875 razem 36 sesyi. 
Od dnia 12 listopada 1873 odbyła komisya Rady nad­
zorczój złożona z panów Adamskiego, Jerzy kie wieża 
i Leitgebra, którój zadaniem było czuwać nad czynno­
ściami zarządu, — do dnia wczorajszego 237 sesyi. 
Oprócz tego odbyła tai sama komisya wraz z zarządem 
w maju r. z. w przeciągu dni siedmiu klasyfikacyą 
weksli, drugą zaś klasyfikacyą bilansu odbyła komisya 
uprosiwszy sobie do pomocy dr. Szulca i ks. Tłoczyń- 
skiego w lutym r. b. Komisya zaś Rady nadzorozój 
złożona z siedmiu członków odbyła dnia 27 i 28 lutego 
przegląd weksli, rektyfikowała wyciąg z /książki depo- 
zytowój, składek i zrewidowała kasę.

Co do funduszu Chlebowskiego, objaśnia, że 
p. Chlebowski występując ze Spółki przekazał uloko­
wane w kasie 200 tal. na rzecz Towarzystwa, dodając 
w sporządzonym przez siebie kodycylu, że w razie strat 
poniesionych przez Spółkę kwota powyższa ma być 
obróconą na wspomożenie najuboższych członków, rze­
mieślników, 4ch żon i sierót. Zarazem oświadcza ów 
członek, że Rada nadzorcza składa in corpore swój« 
mandata, obiecując, że tak długo nie 'zaprzestanie spra­
wować swoich czyońośoi, aż nastąpi wybór nowój.

W końcu dodaje, że napływ depozytów szkodził 
przeważnie Spółce a Zarząd w przeświadczeniu tój 
szkodliwości starał się tóm odstraszać depozytaryuszów 
iż zniżył znacznie procent od depozytów.

Po tóm wyjaśnieniu zabiera głos p. P f i t z n e r, 
aby oświadczyć, że składa urząd skarbnika.

W dyskusyi jaka rozwija się nad punktem 2 po­
rządku dziennego (przedłożenie bilansu) zabiera pier­
wszy głos p. dr. A u. Mniem on, że napływ depozytów 
nie tyle mógł szkodzić Spółce, co nieumiejętność loko­
wania napływających depozytów; Spółka zawiniła tóm 
że nie umiała wyrobić sobie stałój klienteli, w prowa­
dzeniu jój interesów nie było jasności a formalna stro­
na interesu nie rozwijała się odpowiednio do szybkiego 
rozwoju strony materyalnój. Instytucya taka jak Tow. 
pożyczkowe znajdująca sig w mieście gdzie tyle ist­

nieje lichwiarskich instytutów, tyle lombardów, nie 
powinna utyskiwać na zbytek kapitałów, bo takowe 
niefj trudno przy jakiój takiój obrotności i znajomości 
rzeczy w pewne złożyć ręce. W końcu wzywa, aby 
wybrać komisyą, któraby zbadała stan rzeczy a zajęła 
się wyrżnięciem toczącego Spółkę raka i prosi tych 
wszystkich, którym dobro tyle pożytecznój instytucyi 
spoczywa na sercu, aby głosowali za odpisaniem strat.

Również i p. Rakowski przemawia za wybo­
rem komisyi mającój się zająć należytem zbadaniem 
przyczyn strat poniesionych, któraby na następnóm 
walnóm zebraniu przedłożyła wynik swoich spostrzeżeń.

W tóm miejscu przewodniczący Zebrania odczy­
tuje wniosek p. F. Dobrowolskiego, jaki w tój 
chwili do biura złożył. Wniosek ten brzmi jak na­
stępuje

1. Walne zebranie przyjmuje odpisanie strat bilansem wy­
kazanych, obracając na to fnndaaz rezerwowy, fundusz 
Chlebowskiego i 30 proo. z udziałów.

2. Walne zebranie, zanim udzieli pokwitowania zarządowi, 
wybiera komisyą rewizyjną ad hoo z pięciu osób, któ­
rój sadaniem ma byó:

a) zbadać, czy pretensye podane w bilansie przez 
Rade nadzorozą za pewne — są takiemi;

b) zbadać i wykazać szczegółowo, czy i na kim oiąży 
rzeczywista wina ponieaionych strat;

c) podać sposoby, jakieby po ¡zbadania stanu Spółki 
zdawały się komisyi za stósowne dla uniknięoia na 
przyszłość podobnyoh wypadków.

3. Komisya będzie wynagrodzoną za iwą pracę wedle 
normy przyjętój dla członków rady nadzorozój w no­
wych ustawach.

P. dr. A u stawia do powyższego wniosku następu­
jącą poprawkę: Zgromadzenie zechce uchwalić, by co 

idu • • ■ • J -a -do funduszu Chlebowskiego zawieszono decyzyą aż do 
wysłuchania sprawozdania wybrać się mającój komisyi 
rewizyjnój, którój zaleca się porozumienie z fundatorem.

Dalój zabiera głos p. Fr. Dobrowolski i 
oświadcza, że straty należy odpisać, nad czóm się roz­
wodzić nie będzie, bo poprzedni mówoy na to się tóż 
godzą. Nie dość jednak na tóm poprzestać. Spółka 
za bardzo silnie związaną jest z naszemi interesami 
materyalnemi, upadek jój byłby wielką klęską, należy 
więc zawczasu przedsięwziąć radykalne środki, aby ją 
do zdrowia przywrócić. Dla tego należy wybrać ko­
misyą rewizyjną ad hoc i zalecić tej, aby ściśle zba­
dała cały stan Spółki i przekonała się czy wykazane 
za pewne należności są pewnemi, dalój aby wyśledziła 
czy z winy Zarządu lub Rady nadz. pochodzą poniesio­
ne straty lub na kim ciążą, a wreszcie podała sposo­
by, jak na przyszłość zapobiedz by straty tak znaczne 
się nie powtórzyły. Komisyą taką jeśli Walne zebra­
nie na nią się zgodzi, czeka mozolna praca, która, 
aby była dobrą, powinna być wynagrodzoną. Wyna­
grodzenie ustanowić należy na półtora talara dla osoby 
za każde posiedzenie. Wreszcie by całą sprawę jak 
najprędzój ukończyć i uporządkować, uważa mówca za 
konieczne, w obec podania się Rady nadzorczój i jedne­
go członka Zarządu do dymisji, postawić jeszcze na­
stępujący wniosek

Walne zebranie uchwal* : po ukoćczeniu prao komisyi re­
wizyjnój będzie zwołanóm walne zebrauie, n* którego po­
rządku i'_ dziennym ma być postawionóm:

1. Referat komisyi rewizyjnój.
2. Ewentualny wybór Rady nadzorozój z poleceniem 

tójże przygotowania na przyszło walne zebranie ewen­
tualnego wyboru osłonka zarządu.

Mówca zaleca w końcu przyjęcie powyższych wnio­
sków, jako zdążających do postawienia znów Spółki 
na zdrowych nogach.

Członek Rady nadzorczój p. L e i t g e b e r zga­
dza się najzupełniój na złożenie komisyi; o wotum 
zaufania mu nie chodzi, bo pełnił swój urząd i gorli-
wie i uczciwie.

P. Krajewicz jest przeciw odtrącaniu od u- 
działów 30 pet., członkowie bowiem zwłaszcza biedniejsi 
wieleby na tóm stracili a tu potrzeba kazać płacić tym 
co rzeczywiście zawinili. Jest za wyborem nadzwy- 
czajnój komisyi, lecz żąda, by w skład jój wchodzili nie 
tylko członkowie, lecz i ludzie z po za koła spółki, 
byle tylko udział ich mógł się przyczynić do wypo- 
środkowania przyczyn tak ciężkiój klęski. Komisją 
tę należy zaopatrzyć w pełnomocnictwo i upoważnić 
ją do wytoczenia w razie potrzeby jrocesu tak dyrek- 
cyi jak i Radzie nadzorczój. W końcu stawia nastę­
pującą poprawkę do punktu 2 wniosku p. Dobrowol­
skiego :

„Upoważnia się komisyą do dobrania sobie na 
koszt Towarzystwa dwóch lub trzech ludzi fachowych 
w celu zbadania stanu Spółki.

Dr. Szymański żąda dokładnego wyjaśnienia 
pozycyi strat zamieszczonych w bilansie, boć sprawo­
zdanie samo nie daje w tój mierze pożądanego poglą­
du. Co znaczy np. strata na futrach, co znaczy strata 
przy kosztach procesowych, przy papierach publicznych 
itd. Skargi p. Kraje wieża są poniekąd słuszne, jak bądź 
jednakże, nie należy przed złożeniem sprawozdania ze 
strony wybrać się mającój komisyi rzucać kamieniem 
potępienia na ludzi nieskazitelnego nazw ska. — Ko­
misya, o
piły przez
W pierwszym razie zgodzi się na wytoczenie procesu, 
dziś jednak nie pozostaje jak uchwalić komisyą rewi­
zyjną i odpisać straty od udziałów.

P. Loitgeber, czł. rad. nadz.,daje pewne wy­
jaśnienia, żadane przez poprzedniego mówcę i wyjaśnia 
co do futer* że takowe przyjęła Spółka po pewnym 
kupcu, który był winien Spółce tysiącośmset kilkadzie­
siąt talarów, i że przy sprzedaży tych futer okazała się 
strata przeszło tysiąc talarów; strata przy kosztach są­
dowych pochodzi ztąd, że procesowano takich człon­
ków, którzy nie mieli z czego zapłacić nawet kosztów 
procesowych; przy konkursie Tellusa, gdzie spółka miała 
ulokowane kapitały stracono 272 tal.; straty przy pa­
pierach publicznych pochodzą ztąd, że spółka miała w 
kasie swój papiery, których wartość spadła w czasach 
ostatnich o 2,964 tai.; pożyczki stracone są te, których 
zwrotu nie należy w żadnym spodziewać \ się razie; 
pożyczki wątpliwe zaś te, gdzie są pewn^ widoki ode­
brania pależytości.

P. Śmieszek nie dowierza, czy nie są jeszcze 
większe straty, niż te które wykazano w bilansie, na­
leży przeto kwestyą tę zbadać do dna, a to za pośre­
dnictwem mężów prawych, których decyzyi pozostawić 
należy, co zrobić, dalój kto winien tym stratom i upo­
ważnić ich do wytoczenia w razie potizeby dyrekcyi 
i radzie nadzorczój nie tylko cywilnego lecz i krymi­
nalnego procesu (hałas, głosy oburzenia).

Z pokojem i godnością występuje przeciw gwal- 
i townym wywodom poprzedniego mówcy dzisiejszy dy­

rektor Spółki p. radzca Milewski a że przemówie­
nie jego znalazło szczery odgłos w całóm zebraniu, 
świadczą oklaski, jakiemi je obsypano. Daje on na 
to słowo honoru, że za jego zarządu t. j. od 1 czer­
wca r. z. nie dopuszczono się najdrobniejszój nawet 
niedokładności przeciw statutom i żąda rewizyi, któraby
zbadała należycie czynności obecnego zarządu. _

Członek Rady nadzorczój p. Z e y 1 a n d oświad­

którój mowa, rozpatrzy się,. czy straty nastą- 
>z nieuczciwość, czy tylko biegiem wypadków.

cza, że nie usuwając się bynajmniój od odp( 
ności, dotknie w swój przemowie kwestj i, ktfo,. 
więcój jest argumentem, że straty poniesion, !
wyłącznie wypływem złój administracji i 
zarządu. Przypomina, że niedawne to czasy, g<j ‘ 
przemawiał za powiększeniem stopy procentowej 
kło takich członków, co dla osiągnięcia jak naj 
a łatwych zysków, zapisywali swe żony, dzigto 
na udziały. Nadaremno przemawiano wówCz,,‘ 
większeniem funduszu rezerwowego, i za 
stopy procentowej, głosy te zagłuszył własny ¡., .„¡o
............................... .................... ' 7GTchęć łatwych zysków. Składanie teraz całej £eto1

barki Zarządu i Rady nadzorczój jest niesł^J ¡tP',1 *. 
rząd bowiem i Rada nadz. są tylko wykonawca.' ****# 
waln. Zebrania; Zebranie to powinno było daćS 
raźniejsze instrukeye, Jak mają sobie postęp^
udzielaniu pożyczek i innych sprawach d0[,
Spółki. WalaeZebranie ma prawo dochodź«^ 
krzywd, ale czynić to powinno w sposób elujjj '£,1 
dziwy i nie wystawiać na szwank całój Spółki,

P. Fr. Dobrowolski oświadcza, ¡j i# *1 
jego idzie tak daleko, jak tylko w tej chwili;/ 
żna, bo zdąża i do zupełnego zbadania stanu; ¡sp»»c 
i do wykrycia, czy i na kim wina strat ciąfy ijó 
komisya rewizyjna, jeśli na mianowanie jój W 9>*rt 

.... f u błbranie się zgodzi, ukończy swą pracę i spr»Wo, 
złoży, wówczas Walne zebranie może dopiero 
uchwały przedsiębrać. Dziś zaś domaganie ¡¡^ w«» 
czenia procesu, gdy winnych nie ma, jest niestóu ; 
Nigdy nie należy sądzić nikogo gorączkowo j 
pochopnie, gdy mu się winy nie dowiodło, , ułj '»• 
mniój członków Rady nadzorczój i Dyrekcyi, 
nikt nie tylko nieuczciwości zarzucić nie 1
którzy owszem znani są jako ludzie uczciwi. 
tek więc tego prosi o przyjęcie jego wniosku, J ti«l 1 
tóż należy odpisać a argumenta mówców sprzęci^’1“'" 
cych się temu przez wzgląd na biednych rzeuii “"’J 
ków, nie mogą w tej sprawie mieć żadnego zn#t„ peu 
bo każdy członek Spółki, czy bogaty lub biedny,j i*»; 
stępując do Spółki wiedział, że tak dobrze możj( "
na zyski jak straty. Były zyski, więc tóż korzy,; *dr. 1
nich, dziś są straty, sprawiedliwóin więc jest, gp, lBtou 
żdego również dotknęły.

Tu wniesiono o zamknięcie dyskusyi — t"‘d”
przyjęto, poczóm przystąpiło walne zebranie do ; '* - 
wania imiennego nad wnioskiem p. Dobn »'łiu 
skiego. _ ( t11"1'

Za pierwszym punktem wniosku z popn 
dr. Au oświadczyło się 148 za, 36 pfzeciw; »ttu 
punkt z poprawką p. Krajewicza przeszedł prań nij p 
dnogłośnie; za trzecim punktem była większość, I i 
więc sposobem cały wniosek p. Dobrowolskiego i 
prawkami przyjęto. «1

Z porządku dziennego przystąpił przewodni; 
do wyboru komisyi rewizyjnój ad hoc.

W dyskusyi poprzedzającej wybór dr. 
c k i przemawia, aby przy wyborze uwzględniono mm 
tylko większość, lecz i mniejszość dzisiejszego zebu ff1' 
p. Dobrowolski chce ludzi fachowych i uczci !“f 
a czy należą do mniejszości, czy do większoii 
to nie wchodzi; dr. Szymański podziela zdanii i uj 
Rzepeckiego i wnosi, aby członkowie proponoml £uit 
wyeh mężów zaufania.

P. Dobrowolski wymienia pp. dr. Rakoi 
F. Rakowskiego, Hochbergera, dr. Buskiego, Tm «u, 
Aua, Mazurkiewicza, Oberfelda, Kukulińskiego,

P. Śmieszek proponuje dr. Jarnstomt ‘J’“ 
Simona i Palacza. jto

P. Szymański dodaje p. Krajewicza. ’isi 
P. T r a w i ń s k i pana Morawskiego, prokur 

banku „Kwilecki, Potocki i Sp.“ —- ktoś inny h: 
marzewskiego itd. to

Zebranie godzi się na pięciu członków i 
nie kartkami.

Kartek rozdano 227 — absolutna większość 
Dr. Rakowicz otrzymał 176 głos., p. HocU 
g e r 144, p. Rakowski 116, dr. J a r nato, 
116. — Reszta głosów rozstrzeliła się, a zwłaizca 
dło 93 głosów na p. Teodora Aua, 80 na p. 
cza, 51 na p. Morawskiego itd. Przy ściślejszym| 
sowaniu między p. Auern a p. Krajewiczem o»f 
pierwszy na 145 głosujących 77 głosów, drugi 69." 
branym przeto został na piątego p. A u.

Ściślejsze glosowanie między p. Auem s p, ’ u,, 
jewiczem przeciągnęło się nieco dlużój, a to z Fs,! Uti 
że jeden z członków oświadczył publicznie, że ® j’1 * * *' 
jak p. Śmieszek zamiast jednój trzy kartki wrzua 
kapelusza, zastępującego w tym razie urnę. P® to, 
dniczący skarciwszy jak należy podobne postęp0* 
zarządził ponowne ściślejsze głosowanie, a to poa»|'”'10 
trolą kilku członków.

Walne zebranie oświadcza się następnie za ei 
czeniem aż do sprawozdania komisyi rewizyjQt( ijt 
hoc punktów 2 i 3 porządku dziennego. (Spra*0, l»iu 
nie komisyi z odbytój rewizyi rachunków i wj™1 
misyi rewizyjnój.) . j

Była jeszcze na porządku dziennym z®*“, lS! 
staw. Ustawy te uchwalone już zostały na °,8t?6 
walnóm zebraniu. Sędzia handlowy wytknął j’® toi 
pewne nieformalności, ^j&kie zaszły przy ogł°3!‘ a 
walnego zebrania — skutkiem czego ustawy t6Z 
wnie muszą przejść przez walne zebranie. — .
branie uchwala, aby sprawę tę załatwiono na jotó 
pnóm zebraniu, spóźniona poi a bowiem (byW 
na 3/w nocy) stoi na przeszkodzie dalszym

O godzinie ^*3 zamyka przewodniczący P0* 
nie^ poczóm zebranie dziękuje p. Kantako»11 
mązolne a gorliwe sprawowanie urzędu
Wi

Uui:
ilcpi
2)81
¡fon

OŚWIATA LUDOWA.
N* Oświatą ludową otrzymaliśmy marek jedenio01’Na Oświatą ludową otr; 

gów dwadzieścia pięć od N.

OBÛMâCï ^lOSCOWE 8 POTOCZli
Pozi^sa»* 8 marca. ,

— * Trzymarkówki. Na dokofieienie
polskiego otrzymaliśmy marek siedmddesiąt P1?6 ebr 
przez p. Ponikiewskiego z Chraplewa P°. j 
rolniczóm na obiedzie w Żninie; dwio
na imieninach Kaźmierza jako przegra*1? 
ze stęplem pocztowym Rakoniewice otrzy 
rek dwie od W. S.; marek trzy od N. K.; niarek > 
Z.,z Gorówka świadkowego; marek sześć z Jp-
S. W., K. W., A. K., M, M. G., J. Z.; dwie
towarzyszy z Poznania; marek sześć od P-
z Grodzisk»; razem wiyo złożono dziś marek sto. , jji

_ * \y Stowarzyszeniu Drukarzy 
rłoezyńaki przy licznie zgromadzonych słnoW
płci prelekoyą. Szanowny prelegent w jasnym, ,esl*J 
bieżnym wykładzie udowodnił rozkład powietrza > D 
dy, objaśniająo różnemi eksperymentami swój ^7
ani się spostrzeżono, juk dwie godziny zlecif.ły> i 
zadowoleniem i z szczerą wdzięcznością za trudy 
prelegenta opuścili salę. , eh«4

— * Widoki miasta Poanania, Nakładę»
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„ poznaniu. Cena 17|

? wydał eleganckie album
1 , pięknej oprawie. Ilustracye są wyraziste i dość

Przedstawiają, co następuje: .Widok miasta Poznania,
tt* *n*jk Mieczysława i Bolesława W., ratusz, farę, kościół 
'■ ^alny, bibliotekę Baczyńskich, Bazar, gimnazyum kato-

Cena 17| sbr. W tych dniach p. Chooi- 
z 12 celniejszemi widokami m.

'.tyle realną, kapliczkę ze studnią, pomnik Mickiewicza, 
’nictwo to ze wszech względów polecamy czytelnikom

i«ci , jntre we wtorek o godzinie 6 na w. sali bazarowej
' 1. Kościelskięgo.
.» Sprawa znanej, u tutejszego bankiera Sanla 

znacznej kradzieży miała eię toczyć —

„ , , IV. Podział
Zysk czysty 
Dywidendy 5 proc. . ’ ’
Do funduszu żelaznego 
Wynagrodzenie dl* zarządu 
Do Związku Spółek zarobkowyoh 3 

od czystego zysku .

z’y s k u.

proc.

168
68
44
50

4
4

28

7
6

11

po-
UżońcZU-

doi . o«ręgu„j fu X, uinijjijBu ziisiazi za
«Cl, ysus** l47jtj85 tal. w papierach walorowych, 4 złote zegarki

?o»t> .;>"■> t jętych. Przy powtórnój bowiem iewizyi jego domu 
lotyj. ’id p. Jscoby pomiędzy papierami Eichhorsta list niejakiego 
eni,7 r? j-orankiewicza z dnia 5 września rz., z którego okazuje 
u, 1 l#“k „»jwidoczniéj, że Eichborst jeszcze przed kradzieżą w

DJ, i ‘ s,ufa utrzymywał związki z bandą złodziei, która kra-
• “ te wykonała. Ztąd domyślają się, że złodzieje z rozkazu 
ii f* j,tł »radzieź tę popełnili. Przy rewizyi owój odkryto 

dli ¿ C'inne jeszcze rzeczy, które okazują, iż Eichborst nader nie- 
ann ¿ r ¡vCinyo1 i®8* °z^ÜWje^*eu1, Okazało się bowiem, że od wie-
•U ni lat dopuszczał się łałszerstw, osznkaństw itd., które teraz

°'ity Lmwyaryto i dla których równocześnie z »prawą kradzie-
Wjk <aul» popełnionej zasiądzie i a ławie oskarżonych, 

irawj. ’ - • Komisarzowi policyjnemu p. Hanefelderowi, naj-
, ,rteUJu urzętluikowi policyjnemu w naszem mieście, udzie- 

• “ujego żądanie urlop od dnia 1 marea rb. P. H.ustelder po
_.uuićj »łużbie uda się z dniem 1 ijpoa na stan spoczynku.

"Silit _ * W sobotę po południu zapaliła się na przestrzeni 
:owo i aitdty Młyńską a królewską bramą kolei poznańsko-toruń- 
(lłr Siioui» w wagonie, pełnym nierogacizny, pociągu z Gnie-

• ’ * .?n»ii8iiodzącBgo, prawdopodobnie od iskry z lokomotywy.
/'» «Ü L spostrzegł rychło urzędnik kolajowy, pociąg zatrzymano 
ffioż«. j ogień zagaszono, zanim jakąkolwiek zrządził szkodę.
' ty ’ Dziekan poznański ks. Kessłer stawał w sobotę 

. ned południem przed wydziałem karnym tutejszego sądu po- 
■. kiuwego w sprawie delegata apostolskiego. Ponieważ zaś od-ku. 1 ¡lluWCtfO w spiawro ucrugaui apostolskiej 

3rzeeU¡ ternsń, przeto odprowadzono go do więzienia.
«¡J _ * Nauczyciel wyższy przy gimnazyum bydgoskiém

teubergor múuowauy został dyrektorem gimnazyumzna« L

" _» Przy gimnazyum bydgoskiém odbył się dnia 3 bm
Ill()żei> preswounictwein prowincjonalnego radzcy szkólnego 
korzy,; ,dr. Polte egzamin tegorocznych abituryentów. Pięciu abitu- 
st, a5? rutom udzielono świadectwa dojrzałości. — Egzamin abitury- 

' its» bydgoskiej szkoły reaiuój odbył się pod przewodnictwem
fidZCy ÜDÍ& O mb* Osmill ®ttlElirv*irit./k«af nenal/ółn á «irí « rł z»_ 

—1 W 'U 4 .J-U<.á«í Ośmiu abituryentów uzyskało świade
rŁ !i dojrzałości.

0 dog - ’ Dzienniki rzeczypospolitej Argentyńskiej i Uru- 
Dobl Wa 1 uil*tuil 11 duł dstopad* zaszłego roau donoszą o rnor- 

¡tainie, doŁonanem w Montevideo na Polaku Mironie Kon- 
uKłiiui. Przed dwunastu laty przybył on z Parysa do 

l0PM liifii-Ajtes i, wstąpiwszy tamże do wojska, odznaczył się w
¡Cis; Ł lutwjch. Ciężko raniony przy zdobyoiu mocno oszańco- 

pr»,ij ssi) |»*W*> otrzymał w r. 1869 dymisją z dożywotnią pen- 
f.M plastrów i jsduocześnie mianowany został uaozelnikitm 

' ąitjuow marynarki wojenuój. W roku 1871 wstąpił powtór- 
£leiP 1 i do wojska w stopniu uowodzcy szwadronu, na czele któ- 

¡ostłumił jednę z tyob licznych rewolucji, jakie tam peryo- 
! wodnic P*unją. -Następnie wysłany jako instruktor pułkowy w

jaieidrowszą csęść kraju, poczuwszy na sobie zgąbńy wpływ 
„ uuitu, mocno schorzały i trawiony tęsknotą do Europy, wró- 
"Zlj d0 Montevideo i zażądał ostateoznego uwolnienia ze służby, 

dniono loinieuie to jednakże z dnia na dzień odkładano, ozem znie- 
jo zebu •j'TOt'y kosiiłowski, spotkawssy ras w jednój z gŁOsfaiej- 

j, ¡eh kawiarń urzędnika z ministerstwa, od którego zaiaiwieuie 
,s Bi sprawy zależało, zaczai inu wyrzucać srłnino onieszałość.. ' li| uprawy zależało, zaczął mu wyrzucać głośno opieszałość,

iJKsai! «iadełsjąo, że mając przy sobie kilka tysięcy piastrów, po- 
X zdiiii i ii{ obyć bez pensyi rządu i pierwszym statkiem odpłynie 
jonowi fiuiopy- Kilka osób zwróciło mu uwagę, że niebezpiecznie 

lutmezną sumę nosić przy sobie; odpowiedział jedsak, 
hupiiiizniejss* jest w jego kieszeni niż w argentyńskich 

ż* Kich, W kilka dni potóm wraoając późnym wieozorem do 
go, 1« Mńnh, sosial napadnięty przez siedmiu zbójców, którzy po 

ssiij go nożami w najokropniejszy sposób, obdarlł gojego, ze
latowit ,1,:Iiieí" * uoiekii. Zebrawszy resztę "sił i przytrzymując rę

»wypadające wnętrzności, zdołał jeszsze "doczołgać się do 
»'¡ższogo duuiu, gdzie wymienił nazwiszo jednego z morder- 
Nita»), Zbójców pochwy uno, ale dwóch z nich umarło 

prckiin “ poMonych od napadniętego a dowódzoa iob uciekł z 
■ ; ntuia pray puuiocy urzędników policyjnych, jak wieść nie- 

rugiteb hussiłowitkiego oubył się z wielką okazałością 
•wo niezliczony oh tłumów ludu.

Bfiwis Banku ludowego w Sn&motułneh, Spółki 
t iu&u 1874 jest następujący:

I. Obrót.
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. _ Suma 168 4 7
do Kamidfiei/nfiż4 n.ow®j k°lei żelaznej od Proskurowa 
Czeminwpder Hi* ^w?nlec>. Łhocim, Nowosielice i dalćj aż do 
Wn ht d a połączenia drogi odesko-wołoezyńskiój z ko- 
lęją ^7*«-Cżern.ow.eoko.,a.ką żywo zajmuje obecnie Podołam 
Wars? rnhliC«r8’Jir’ iredr,° rl°żył na ręce redakoyi Kur. 
nr.,tht?' • & k MG <DX SonkurB dramatyczny. Do tój kwoty 
przybyło juz rub. er. 20ff złożonych na tenże cel w domu P. K. 
redakłnr» lubelski, wydawnictwo którego po śmieroinowiów? ,Wdowiński»go chwilowo zawieszonóm było, zaczął na 
nowo wyohodzić pod redakcyą p. K. Zgorskiego.
ca snZ?. Mikd*^1»11 d"i*oh miała miejsce przerażają- i
Smno CIi0W,eli."«wiekiem Filip Goin jechał zwolna
Ska ?‘1D0he- «kąd skręcił kuj placowi tegoż nazwi-
wściekbzny6, iztół1 sięgną konk0^’°^*Wia^C^ "bjawy !

U^SI0D.y P0^ Ł">*nem rumak skoozywszy, puścił się galo- ‘ 
pem. Pies me ustawał w pogoni. Wpadli na bulwary? Ka­
żdy z przechodzących chronił się niebezpieczeństwa.

i niH.ł. #° Si'‘^0- *5 n»j*«pi6j postąpi, gdy przyspieszy bie­
gu l ujdzie przed grożącóm mu nieszczęściem, spiął rumaka 
op?a°S?’- L*°-Z łtrMlny bu[dog, z paszczą ścienioną,' dzikiemi 
oczami i najeżonym na grzbiecie włosem ścigał dalśj swą otiarę.
. , . Pr.t6<? tcetrem de Batig nolles skoczył gwałtownie na 

„ 1*-1 iai uscił zęby w połę surduta jadącego. Na chwilę 
szalony pies stracił równowagę, spadł, lecz bezwłooznie rzucił 
»ęby °WtÓrnl8 Ua konl* 1 w J«g° grzbiecie utopił swe zjadliwe

Goin zrzucił z siebie surdut a sam z konia na bruk ze­
skoczył, o ośmset zaś kroków dalćj koń powalił się Da ziemię, 
lecz wściekły pies nie puścił swój ofiary.

. Śmierć zadana pałaszem przez dozorcę policyjnego obudwu 
zwierzętom położyła koniec strasznemu polowaniu na człowieka. 
Wprawdzie p. Goin uniknął ukąszenia, wszakże przy rzuceniu 
się na bruk uległ złamaniu nogi.

. * kalendarz. Jutro we wtorek dnia 9 marca Fraoi-
żiki wdowy; w kalendarzu słowiańskim Bożesława.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 31, zachód o godzinie 
5 minut 51. “
ttt D,n.!™9 miSroa I4*0 posłowie węgierscy przed Władysławem 
I11-—.l50»,rozproszenie Wołochów nad Dniestrem. — 1589 ksią­
żę Maksymilian wypuszczony z niewoli. — 1630 śmierć Mikołaja 
Wolskiego, fundatora Kamedułów na Bielanach.

przeoiętną ostatmoh lat dziewięoiu, przytóm kondyoya tój psze­
nicy była znaoznie lepszą jak poprzednio. — Targi w Londynie 
tak w poniedziałek niż w środę były stałe — ostatni jednakże 
niezbjt ożywiony — przy cenaoh o 1 szyling r a kwarterze wyi- 
gzycb._ ¡sprzedaże jednakie na odstawę z morza Bałtyckiego 
me nnałj woale miejsca w częśoi zapewne z powodu zamknię­
cia bundu. w Liyerpoolu targi stałe — wLeith pszenica nieco 
arozsza, w Hull pszenica zagraniczna zaniedbana, krajowa wię- 
C*J poszukiwana przy lepszych oenach.

W północnój Ameryoe panuje ciągła zima i kanały ciągle 
zamanięte. Ceny pszenicy i mąki w Nowym Jorku bez zmiany, 
zapasy meoo mniejsze.

Targi w południowój Franoyi były w tym tygodniu dość 
spoaojne, w południowój zaś i wsohodniój więośj ożywione i 
przy wzmacniających się oenaoh. Paryż notował polepszenie 
oen pszenicy a szczególniój mąki.

Bolgi», Bolandya, prowincje nadreżskie i południowe 
Nicmcy stale 1 nieco drożej tak dla pszenicy jak i żyta.

W Austryi i Węgrzech oeny pozostały prawie bez zmiany. 
Berlin na początku tego, tygodnia słabo, przy końcu jednakże 
“rS 8:ę wzmocnił i ceny poszły nieco w górę.
■ łt ^-a nMt7!n plaou przez cały tydzień z małemi tylko wy­
jątkami pszenica znajdowała chętnych odbiorców i nie tylko 
najprzedniejsze lecz i średnie gatunki płaoono prawie o 2 do 3 
marek drożój niż w przeszłym tygodniu, tylko ordynarne ga­
tunki w tym tygodniu więoój niż kiedykolwiek dowożone, nie 
miały pokupu.

Żyto i jęczmień bez zmiany. Rzepik więeój poszukiwany.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 1300, żyta 150.
Płacono za 1000 kilo.

Za szefel berliński, 
kol. R. M. do R. M.

130 -135 „ '
12i—130 „
129-131 „
130 — 132 „
128-131 „
120-128/9 „
109—114 ..

Cilełda bydgasha, 6 marca.
Pszenica: 159-177 m.
Zyto nowe 137-147 m.
Jęczmień: 150-158 m 
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kito wedle ga- 

tacku 1 wagi efektywnój.
Okowita: 55.50 m. per 100 litrów k 100 %.

Pszenicy białój
wysoko-pstrój
jasno pstrój
pstrój
jarój
murząoói
Zyta
Jęozinienia
Owsa
Wyki
Grochu (pięknego) 
Łubinu niebieskiego

128 204 
184—186 
180—184 
171—173 
145—156 
140—148£ 
148 166
160 168 
205-210

Aleksander Makowski i Sp.

Wiadomości giełdowe.

Sresn,
naukowój.)

Zwracamy uwagę członków Towarzystwa Pomooy Nauko­
wej powiatu sremskiego na ogłoszenie powiatowego komitetu 
tegoż towarzystwa, umieszczone pomiędzy ogłoszeniami Dzien­
nika, według którego walne zebranie powiatowo tśj tak szla­
chetnej. 1 di broczynnój instytucji odbyć się ma w czwartek dnia 
U -Aw °a.8i!6m mieśole o godzinie ¡2 w południe w oberży 
Kadzidłowskiego. Wybór dwóch członków komitetu, umieszczo­
ny, o ile z wi&rogodnego dowiedzieliśmy się źródła, na porzą­
dku dziennym mająoegojodbyć się zebrania, z których to człon­
ków jednego wydarła towarzystwu śmierć nieubłagana, a dru­
giego, pełniącego od wielu łat obowiązki sekretarza i podskar­
biego komitetu powiatowego, wydrze wkrótoe ziemi ojczystój 
nieubłagańazy dekr©t. banicyi pomiędzy obcych, czyni nader po- 
żądaną, ażeby na mająoe odbyć się walne zebranie zjechali się 
jak najliczniej członkowie towarzystwa. Każdy niezawodnie 
przyzna, że wybór kasyera komitetowego należy do najważniej­
szej czynności członków towarzystwa; bo od energii nieugiętśj 
kasyera zależy bez wątpienia mniejsza lub większa ilość składek 
corocznych, a z nią złączona działalność całego towarzystwa. 
Prócz tego wyboru zawiera porządek dzienny także sprawozda­
nie z o&łoroeznój czynności członków i komitetu towarzystwa 
powiatu tutejszego. Nie wątpimy, że z tyohjuż ważnych wzglę­
dów na walne to zebranie członkowie jak najliczniój się zjadą.

7 marca. (Walne zebranie towarzystwa pomocy

Cłlełfdn ginza»*jsh k«, 8 marca
Poznań, 8 maroa. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: łagodne.
Żyto: stale i wyżój. — C«n* wypow. Wypowiedz. — etr. 

marzec 145.50 i., marzeo-kwiec. 145.60 żąd., na wiosaę 145.-60 
pł., kwieoień-msj 144.60 żąd., maj-czerwiec 144.50 marek żąd. 
czerw -lipie» 145.— m. żąd., lipiec-sierpień 144.— marek pł., — 
sierp.-wrzesień —

. Okowita: spok. — Cena wypow.----- Wypowiedz. —
ntrow, marzec 65.80-— płac., kwiecień 66.30 pła«., kwiecień-maj
5S.60-------pł., maj 56.90 płao., ezerwiee 57.60--------pł., lipiec
58.20— pł., sierpień 58.80, wrzesień 58.50 pł.

Okowita w miejsou (bez beczki) 55.50 marek żąd.
Poznan, 8 marca. Urzędowe

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Ziemianina wyszedł ■ drukn No. 10 i zswiers: Kuka 
słów o guanie peruwiańskióm. Dr. Szozęsny Kudelka, — Pro­
tokół Walnego Zebrania Centralnego Towarzystwa Gospodar­
czego w Wielkióm Księstwie Poznańskióm. — Referat z posie­
dzenia Wydziału Ogólnego. I. — Csternaste Sprawozdanie Głó­
wnego Zarządu Towarzystwa ku wspieraniu Urzędników Go­
spodarczych Wielkiego Księstwa Poznańskiego za roa 1874 (do­
kończenie). — Korespondencja rólnicaa: Rozwój gorzelni. — 
Wiadomośoi literaokie. — Wiadomości rólnicze: Nowe etery. — 
Patent na kartoflarki. — Solanki inowrocławskie. — Cukrownia 
„Kujawy.“ —■ Średni plon tegoroczny. — Nowa masa do ognio­
trwałych cegieł. — Wiadomośoi handlowe. — Jarmarki. — Ogło­
szenia.

FRZYBYLI 00 POZTOA
dnia 8 marca.

BAZAR. Skrzydlewski z Sulencina, dr. Szułdizyński z Siernik, 
hr. Poniński i ks. Stabiewski z Wrześni, dr. Niegolewski 
z Morownioy, Donimirski z Prus Zachodnich.

LUZ1NSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Czapski 
Adolf z Drezna, Taczanowski E. z Chorym', Topiński z Ru- 
socina, Urbanowski z Soboty, Żółtowski z Bytkowa, Żółto­
wski z Trzóines, na, Korytowski z Rogowa, Góloz z Cze- 
wujewa, Moszczeński z Jeziorek, Moszczeński z Wapna, 
Radoński Adolf z Pr. Starogardu, Szubert z Wielkiejwsi, 
Narkiewski z Sepienka, ks. Goebeł z Szółdr, Borup z Ham­
burga.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Oskar Kohn z Beri na, 
¡Uzyski z Krąplewa, Rettelbusoh z Wrocławia, hr. Skórze- 
wski z Czerniejewa, Bertholtz z Gdańska, Staufenberg z 
Królewca, Leipziger z Annabergu, Arndt z Würzburg»

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Głdańsk, 6 marca. Na poozątku tego tygodnia mieliśmy 
jeszcze dvść silne mrozy, które następnie tylko w nooy, szcze- 
gólniój nad ranem, uczuć się dawały, dnie zaś były jasne i i 
ciepłe. Wiatr początkowo wsohodni, następnie północny, od i 
wczoraj zaś zachodni. Transakoye zbożowe w całój zaehodniój ■ 
Europie miały w tyui tygodniu cokolwiek oiywieńszy charakter 1 
i ceny były stałe lub miały tendencyą do wzmocnienia się. 
Główną przyczyną tego polepszenia był bez wątpienia silny i 
suchy mróz we Franoyi i Anglii, który poczynał budzić obawy 
o zasiewy, i ciągły wiatr północny, opóźniająoy przybycie ła- 
duniiów płynących, tak łe od 12 lutego przybyło do Anglii 
tylko 12 okrętów ze zbożem, między któreini 7 z pszenicą, znaj­
duje się zaś obecnie w drodze do Anglii 306 okrętów z 1,581,940 
kwarterami pszenioy. Dowozy pszenicy krajowój na targi an­
gielskie były w tym tygodniu dość znaczne i przewyższałySuma 5821

Sprzedaż konieczna.iszczenie.
1» “1 termin »metnlss rb. j w księdze hipotecznej Tom U na stronnicy 

J Hf t;i od 1 nU?likupie,n‘a fantów 726 i następ, zapisane do
JSH nn/i : Października 1873 do -y ¡è >187I Dori ; hażuziernika J873 do
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dnia 12 kwietnia rb.
przed południem o godzinie 10 

w lokalu podpisanego sądu, w pokoju Nr. 8.
Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­

teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tąjże nieruchomości, jako tóż szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów jeszcze 
stawić się mające przejrzane być mogą w 111 
biurze królewskiego sądu podpisanego pod­
czas zwyczajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej 
opisanćj nieruchomości prawa własności lub 

_ niezahipotekowaae prawa realne, do któ- 
i rych skuteczności przeciw trzecim osobom

Äi.'leÄy
ć z O‘y^lnalnych beczułkach 

1 1 Ul. iPftkowauie"> po 4 M. 
" h°cztowa 8®r’ Za 7unt rozsyła 

'• I.b^j W partyach tanićj 
dftw, Gdaźtsk.

)(JC

następ, zapisane _
1 Faustyna Haack
2 Antoniny Karoliny Przyłuskiój, 

która z Justynem Zaborowskim 
w małżeńtwie ¡wspólności mąjątku żyje.

3 Władysł. Prospera Przyłuskiego
4 Emilii Agaty Kuuegundy Różno- 

wskiój z domu Przyłuskiój
5 Antoniego i Stanisława Przyłu­

skiego . . . __-____
6 Ludwiki Józefy Godlewskiój aa 'jest atoli podług prawa potrzebne zaintabu- 

męineji za radzcą miejskim Kramar- Jowanie w księdze hipotecznej, wzywa się 
kie wiczam należące, których tytuł wła- niniejszem aby swe pretensye najpóźniej w

sności na imię ich jest zapisany i które z ob- powyższym terminie licytacyjnym zapowie- 
jętoacią 682 hektarów 79 arów 10 lasek działy.
kwadratowych opłacie podatku 8r""bowego i ^ucj,wa|a co ¿0 udzielenia przybicia publi-
ulegają podług ustalonego czystego pr y cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna-
n» „n.i.t-b , „» 3838 mar . 67 fen. pi^ek

dnia 16 kwietnia rb
praed południem o godzinie

na podatek z gruntu na 3838 mar . 67 fen. 
i na podatek budynkowy z wartości użytku 
na 1360 Mr. podane sprzedane być mają w 
celu podziału pomiędzy współwłaścicieli, dro­
gą subhastecyi- koniecznej w poniedziałek

ł.
11

. -------------------------- „..ędiiwe sprawozdanie
giełdowe. Walory: poznańskie list, zastawne 98,— ż., 
4»/0 nowe listy zastawne 95.— p., listy rentowe 96.90 żąd., akoye 
banku prowinoyonal. 109.50 ż., 5»/0 oblig. prowino. — ż., 5»/fl 
oblig. powiatowe 100.75 p., 5»/, oblig. melior. Obry 103.75 żąd., 
4i»/„ oblig. powiat. 98.— żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 5’/, oblig. miejskie — płao., pruskie 31»/, oblig. długu 
państw. 91.25 ż., 4»/e pożyoz. państw. — ż.,4i% konsol, pożyozka 
państw. 105.70 ż., 3|ł/0 pożyoz. premiowa 138.—ź., 5’/» pożyczka 
związ. półn.-niein. — płac., poi. 4%listy zast. — poi. 4«/, listy likw. 
70.50 ż., akoye zakład. Tow. kolei sUr.-pozn. 101 75 żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 160 żąd., akcye kolei marob.-pozn. 
26.—p., rosyjskie banknoty 283.20 i., zagraniczne banknoty 99.75 
płao., akcye Tellusa — płac., akoye Kwilenki, Potocki i Sp. - 
pł., akcye banku wsch.-niemieo. 79.50 żad., akeye banku wsoh 
niern. produkt — płao.

Zyto: cena wypowiedziana i regulacyjna 145.50 — na
marzeo 145.50, marzec-kwiecień 145.50 na wiosnę 145.50, kwie­
cień-maj 144.50, maj-ozerwieo 144.50 marek, czerwiec-lipiec ¡45.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiedziana i regulacyjna 55.80 mar., 

na marzeo o5.80—, kwieć. 56.10, maj 66.80, kwieo.-maj 66.50-— 
czerw. 67.50—.—, iipieo 68.20, sierp. 58.80 marek.

Wypowiedziano 5,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez becssW) 55.30 m.

Ceny targowe 
w mieście Poznaniu 

dnia 8 marca 1875 roku.

Towar

Przenioy
Żyta . .

. szefel po 50 kilo
żyta.............................................
Jęczmienia ... - .
Owsa. .
Groehu do gotew. •

na paszę - . .
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego ■ . .
Rzepik» litowego • . .
Rzepiu litowego • . .
Tatarki . .
Kartofli , . .
Wyki . . .
Łubinu żółt « . .

- niebiesk.
Koniczyny ozer. cent po 50 kilo.
Koniczyny białój
Grochu białego . .

piękny, 
mark. fe*.

średni.
■urk. ¡«i.

pośledni, 
auk. fen.

9 8 10 7 50
7 40 7 20 7 10
7 50 7 10 7
9 — 8 50 8 10

11 — 10 — 9 50
9 — 8 80 8 50

13 — 12 75 12 50
13 10 13 — 12 75— —. — — ,— —
—. — — —

9 16 9 Í0 9 —,
2 25 2 20 2 15

12 — 11 — 10 50
8 50 8 40 8 __
7 50 7 40 7 ___

54 — 48 — 40 —
63 57 — 48 __
14 60 14 12 —

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

Pszenica.
Żyto
Jęczmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . .
Rzepik zimowy . .
Rzep zimowy . . .
Rzepik latowy . .
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . .
Koniczyna ozerwoaa 

B biała . .
Grochu białego . .

Poznań, dnia 8 marca 1875.
Komisy» targowa,

w mark, i fen. za 60 kilo

w lokalu urzędowym podpisanego sądu w po 
koju Nr. 3.

Śrem dnia 8 stycznia 1876.

Król, sąd powiatowy.
_______Sgdzia Bubhastacyjny.

Sprzedaż konieczna."
Majętność rycerska Pokrzywnica w po 

wiecie śremskim położona w księdze hipote- 
cznćj Tom U na stronicy 825 zapisana do 
Teodora H:ldebraada z małżonką swoją 
Jfoanusą z domu JUsiese nieżyjącego w 
wspólności mujątku, należąca którój tytuł 
własności na imię tegoż zapisana i która z 
objętością 502 hektarów 56 arów 10 lasek 
kwadratowych opłacie podatku gruntowego 
ulega podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 1145,22 tal. albo 34s5 
Mr. 65 fen. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 1116 Mr. podanana sprzedana 
być ma drogą subhastacyi koniecznej w ponie­
działek

dnia 10 maja 1875
przed południem o godzinie 11-tćj

I w lokalu podpisanego sądu, w pokoju Nr. 3.

foerliwsfe.», 6 maroa.
Pszenica: par 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle

1 gatunku żądano; — na marzec----- kwi«oień-maj 181-180,
ozsrwiec-lipiee 185-183j, lipiec sierpień18b-184| marek płaoono. «>1 r

• x Zyto: per 1000 kilo w miejscu 142-160 marek wedle ga-
¡ tunku żądano; rosyjskie 146-149j marek z kolei i franco z 
i nadP3Ute rosyjskie —.— marek z kolei, krajowe

, n marek franco z dworca pł., na marzec i marzec-kwieć.
,In 148 146|, maj-szerwiec 144-145, czerwiec-lipko

i 143-142 marek płac.
i Jęczmień per 1000 kiło w miejscu 129-181 marek we- 
i dle gatunku żądano.

Owies pci 1000 kilo w miejscu 158-187 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 158 166, rosyjski 162-172, 
pomorski 1 meklemburgski 176-183, waoiodnio 1 zaahodnio- 

. pruski 162-172 marek z dworos pł., na marzec żad., na wio- 
I snę 170-169, maj-czerw. 163-168j, czerwiec-lipiec 162A-165-Í6 .ł 
; mar. płacono. !
* ,x>o ooli, P9r 1000 kil° do gotowania 183-234 tn., ca paszę 

163-17S marek płac.
Rzop per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kiło — rnarsk.
Oioj rzep: o wy per luo kilo w miejscu 55. marek 

Bez beczki plac., na marzec i marzec-kw. 56. nom., kwiecień- 
maj 57.3-56.3— mar. pł.

Olej lniany per 100 kiło w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 00 kilo w miejscu 29.— marek pł.
Okowita per jOO litrów w mieiet» bez beczki 56.8 mar. 

płac.; na inarzeo i marzec-kwiecień 57.7, kwiecień maj i maj- 
ezsrwisc 58.6-7-5, czerwiec-lipiec 59.4-6-4 marek płac.

a 1 Ber,in 6 “&rca- Pszenna nr. 0 25.75-24.75
nr. 0 i 1 24.40-23.— marek, rżana ar. 0. 23.- 22—, nr. 0. i 1 
21—20 marek.

Bydło. Berlin, 5 marca. Na sprzedaż wystawiono:
. , . . szt|‘R bydła rogatego,'314 sztuk nierogacizny, 855 szt.

cieląt .1 474 sztuk skopów. Dowóz dzisiejszego targu był 
mały 1 zaledwie potrzebom odpowiedni, d<a czego interes 
szybko się załatwił a ceny nieco podskoczyły. Co do bvdła 
rogatego nie było na targu j k zwykle w piątek towaru prze­
dniego; za średni płacono 45 - 49, za pośledni 37 -42 per 
100 funtów wagi mięsa. I nierogacizna była w pięknym towa­
rze przez kilka tylko sztuk reprezentowaną, za które do 60 Jiy 
per 100 tuatów wagi mięsa płacono; oena przecięciowa docho­
dziła do 64—56 ufy-. — Za cielęta płacono dobre średnie oeny. 
— Skopy utrzymały cenę seszłego poniedziałku: 21— 24 Mn 
płacono za dobry a 17-19 za średni towar.

feJle.Mst fi marca.
Koniczyna czerwona: słabo;----- poślednia 37-40.

średnia 42-44, piękna 46-48, wysoko pięknu 49-62 marek. 
ki __K°n,I0zybiała: bez zmiany; poślednia42-48, średnia 
61-57, p^kna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.

. . y*.01. per lOOfi kilo wyżój; — na marzec, marzee-kwie­
cień 1 kwieeien-maj 143 z. 1 pł., maj-czerwiec 143 pł., czerwiee- 
lipiec 144 marek żąd.

. Pszeniea: per 1000 kilo 170, kwieć,-maj 175.-, aaj-ezer- 
wieo —.— m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
tKefiA°W,0tS: P®r iocc.ki,° Ba marzec 155.------, kwieeień-maj
158.50- pł., maj-czerwiee 159.—, czerw.-lipiee 160.—, liniee-
sierpień — marek żąd. F

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd. 
marek^żąd^' * z‘IB0Wy per kdo 68 «arzee-kwieoień —

O łój rzepiowy per 100 kilo stale; w miejscu 55 marek 
nąd,, aa marzeo 1 marzec-kwiecień 54.— ź., kwieeień-maj 54.— 
mar. ząd. 1 pł., maj-czerwiec — J

R°asnWitSLPer, 100 litrów bM han<Hu; w miejscu 54.80 m»r. 
żąd.^53.80 marek płao., na marzeo i marzec-kwiecień 56 ż. i pł.,
Uninn ?u’m-a^ ko on ~ maj-°zerwieo i czerwioc-lipieo-----,
lipieo«sierpiea 58.30 ai, p. i ż.

W mark, i fn, p9r i00 kilo
Na targu piękny średni pośl.

m. fn. m. fn. m. D.
(Pszenioa biała..................... 19 50 18 10 15 70

S-S . „ żółta.................... 17 80 16 20 14 90
Żyto.............................. .... 15 20 14 50 13 —
Jęoziaień.............................. 16 20 15 10 13 30

O ® 1 Owies ............................... 17 20 15 70 14 80
1 Groch.................................... 21 30 20 30 17 10<SÎ -há 1 Rzep.............................. 25 — 24 22 _

©’ 1 Rzepik zimowy .... 24 _ 22 _ 19 6®
'S Rzepik latowy . , , 24 — 28 — 19 50

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 8¡maroa.) 

SKCZECIłł, 8 marca 1875. ¡
Stan powietrza: —

Pszenioa: słabo 
aa kwiecień-maj 182.50 
aa maj-czerwiec 182.

Żyto: słabo 
aa kwieoień-maj 143.50 
aa maj-ozerwiec 140.50

Olój rzep.. niżój 
na marzec 62.50 
aa kwiecień-maj 62.50

U®KLIM , 8 marca 
Stan powietrza: deszcz

na jesień 56
Okowita: słabiój 

w miejscu 55.50 
na marzec 57. 
na kwiecień-maj 58.80 
na ozerwiec-lipieo 59.80

Olój skalny: 
aa jesień 12.25

Pszea. słabo 
na kwiecień-maj 
na czerw.-lipiee

Żyto słabo 
w miejsou 
na kwieeień-maj 
na maj-czerwiee 
aa ozerw.-lipieo 
Olój rzep, słabo 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
aa maj-czerwiec 
na wrzes.-paźdz. 
Oków, słabo 
w miejscu 
aa marzec 
na kwiseień-maj 
na ozerwiee-lipieo 
na sierpień-wrześ

1876.

kurs kurs.geezątk koicowy początk.

Owies: słabo17» — 
182 50 na kwiecień-maj 158 50

Olój skalny:
w miejscu 29 —

148 — Gal. kol. Kar. Lud. 104 50
146 — Pruskie oblig. p. —
142 50 Nowe pozn. list. z. —
142 - Pozn. rent, listy —

Kolój żel. państ 582 50
Lombardy z52 -00 ---- Aust. losy z 1860 —

»0 ou Włoska renta 72 20
Amerykany 99 25Oo 00 Austr. akc. kred. 417 —
Pożyczka turecka 44 10

— — 7i proc. Rumuny —
— Pol. listy łikwid. —
58 30 Rosyjs, banknoty —
:9 20 Austr. renta sreb. —
60 60j Uso. d. stale

kurs
końcowy

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów jeszcze 
stawić się mające, przejrzane być mogą w 
III biurze królewskiego sądu podpisanego 
podczas zwyczajnycli godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanćj nieruchomości prawa własności lub nie- 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest atoli 
podług prawa potrzebne zaintabulowanie w 
księdze hipotecznej, wzywa się niniejszem aby 
swe pretensye najpóźniej w powyższym ter­
minie licytacyjnym zapowiedziały. i 1361]

Uchwała co do udzielenia przybicia publi­
cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna­
czonym na piątek

dnia 14 maja 1875
przed południem o godzinie 11-tćj 

w lokalu urzędowym podpisanego sądu r 
pokoju Nr. 3.

Śrem, dnia 10 lutego 1875.

Królewski sąd powiatowy I.
Sgdzia subhastacyjny.

W Administracyi Dziennika Poznań 
skiego nabyć można za 15-ggr.

„Die rolnisclte Fälsötertafle
und die

rassischen Staatsräthe
jind deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesammtheit der in der Schweiz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

(t

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
I>«szoiBńujei 

wszystkiego co wyszło drukiem a kró­
lu. Janie III Sobieskim w
jakimbadź języku;
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(1357)

Katolicy!
dziedzice mieszczanie i kmiecie! 
poleca się Wam bardzo potrzebna książeczka jicasię 
pod tytub

Parafija bez pasterza
ezyli zdrowe rady dla wiernych katolików 
pozbawionych opieki prawowitego duchownego 
katolickiego. Cena 50 fen. Pod przepaską, 60 
fen. Za 5 tal. 35 egzemplarzy. Proszę o 
tem zawiadomić lud wiejski. (1355) 

H.s. Bażyński, 
proboszcz przy kościele św. Wojciecha 

w Poznaniu.

lern

Aukcya.
Wirodę dnia 1O bin. rano od 9 go- W 

dżiny sprzedawać będę za zaplata w gotówce A 
przy Sapieżyńskiir. placu Nr. 6 rozmaite meble 
jako to szafy, kanapy, stoły, krzesła, zegarki dla 
panów i dam, długie i krótkie łańcuszki, ma- - - 
teiye na suknie, trzewiki i buty. 13®8

agazyn mezkiéj garderoby

w Poznaniu
55 Stary Rynek 55 na 5 piętrze

poleca na zbliżającą, się

W” PORĘ WIOSENNĄ
únfiiSw AÍ«r,i.Trnnv Bnrrntv wvKArdopiéro co otrzymany bogaty wybór

najnowszych materyi krajowych i zagranicznych. "Wg
ie zamówienia wykonywa podług najnowszych żurnali paryzkich spiesznie, akuratnie i po ce n acb umiarkowanych. A\

______________________________________

! W. Rembowski | Petroleowej (prakt. dentysta) 8 machiny do gotowania
” I nb-nvr» nhAfóh nor orz orz o Iz l 7ohAW Ł_ CL1J

Katz, komisarz aukcyjny.
Wszelkie

! Lekarz chorób ust, szczęk i zębów. }2 „ — .
! Plombowanie podług najnowszój g najnowszójkonstrukcyi wraz z nale- 
j metody. Atelier sztucz. zębów, fi żącemi do nich naczyniami u 

1(1137) szczęk i podniebień. (24l/Il| S, J. Auefbacha.
| Wrocław Schubbriicke 70 I piętro. | Cenniki i rysunki przesyłam 

————————KBna żądanie

Rachunek żysknw i strat
31 grudnia 1874.
Winien

tal. sgr. fen.
162 20 - 

2836 11
42 14

pr. A

•öoöooooooooo®
4

20 wielką!
woli,

roboczych, mających 5.»

Mgmi. Orłowo pod
Inowrocławiem ma na sprze­
daż angielskie (1382)

jest do sprzedania. Szczególe 
wiedzieć się można u Ma» 
Wittkowskieg-o w Czer^

Chwalisiewo 931>,_
pomieszkania
kwietnia rb. do wynajęcia,

Podgórna ul. 15 na i pj^j> 
Igo kwietnia do wynajęcia. W

Właściciele 4ób?'
którzyby skłonni byli do zamiany dóbr11

reau) P. F. Kabinkę w \VS 
jak najspecyalniejsze anszlagi

»P. F. Babsk,

to «

gPoŚKukujący uuitesz^L*®
wszystkich bran^ umieszczają , 
„Germania,‘‘Wyocław, «I
Dla chlebodawców bez ko3zt6w
Dwie silne młode dobre »najÄ> | 

dobre świadectwa,potaJ1 ?
obietvS

pstrzone . „
skonale kucharki, służące, kobiety U;. l., 
piastunki i hanshelterów ma od 1 d Iusu, 
biuro stręczeń na św. Marcinie W*
Sternetzkiéj. nr hta--Ii« hS1ÍB 

J..

do sadzenia, centnar 
larze.

Do rach. koszt organizacyi 
„ „ „ handlów.

„ ruchomości . . .
Od czyst. zysku tal. 4865 sgr.
15 odchodzi........................
Do rach. dywidendy . . . 3755 15

„ „ tantyemy . . . 178 —
„ „ funduszu rezerwow. 598 20
„ kosztów organizacyi. (Re­

zerwa na stempel akcyi 833 10

10
6

Poszukuje się od 1 kwietnia

osoby
przyzwoitej, któraby się znała na 
stwie i sz.ciu. Adres N. N. posl 

i Terespol [Ostbahn].

pczt
1 ta-po 1« Portret.

XjS)r. Władysł. Niegolewskiego
w formacie wizytowym, fotografia

Morgensterna,
jest do nabycia w kzięgarni

E. C»lllera9
po 2 i 5 sgr.

Zamówienia w większśj ilości przyj- 
ag Almuje administracja Dziennika Pozn.
3 « -Y
*N §?0

►a 3
® E 

5-g &S
o S » 3 z^Aj 

0
tg^S

ys ’ 2.™ .
2iV N 0

2.2. a. o - 
£ 2*

Stan czynny

7907 
Bilans pr

to© s O’ B< p
M -g 
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Kolej
oleśnicka - gnieźnieńska

Panom właścicielom donoszę uniże­
nie, że [1316]

kominy parowe
bez rusztowania, najwyższe w 12 dniach 
stawiam i to aa cenę 1|—1| tal. za 
stopę; tak samo przesyłana formy do 
potrzebnych do tego cegieł.

Karól Siebert
przedsiębiorca budowli.

Frankfurt n/O. Halbestadt Nr. 12.

Gotówka 
Weksle 
Effekta
C. C. Debitorowie 
Hipoteki wypowied. 39255
Ruchomości 763

Akcyonaryusze Towarzystwa kolei oleśni- 
cko-gnieźnieńskiej, którym przydzie’one zo- 
»tały oznaczone numerami 3, 7, 13, 17, 20,
27, 29, 32, 36, 39, 50, 51, 54, 55, 56, 57,
69, 65, 68, 69, 70, 71, 78, 79, 91, 92, 93,
95, 97, 98, 103, 104, 111, 112, 113, 116,
117, 123, 125, 133, 134, 135, 137, 143, 151,
154, 159, 160, 161, 168, 172, 176, 178, 186,
188, 202, 206, 211, 212, 213, 215, 217, 218,
219, 220, 222, 225 , 226, 229,230, 235, 244, - -.245, 246, 252, 253, 254, 262, 263, 266, 278, Dusznosc, chrypka, katary sada 
290 298, 299 304, 318 366 369, 876, 381,wnione i wszelkie cierp.en.a kanałów ęó.,«-
385, 386, 391, 392, 398, 394, 399, 400, 408,Nowych ustępują po użyciu Rurek anti i. t-
416, 428, 429, 430, 431, 432, 433, 434, 436,matyc.5tny®11 p Levasseura, 19 rue dt a
437, 438, 448, 449, 471, 486. arkusze kwi-M°“na,e w Paryżu. [l.J
towe, nie uskutecznili dotąd mimo ponowne Dostać “°™9: w Poznaniu w aptece 
osobne wezwanie rozpisanej publicznem Mankiewrcza, w Warszawie w składzie _o- 
obwieszczeniem z dnia 30 września 1874 za warów aptecznych pp. Gallego, i Śpiewa.

ASTMY

czai od 20 do 61 października 1874 wpłaty „ttitttt, n nin wszelkie cłerpie-VIII raty 10% na podpisane przez nich akcje l lilii /I I p ni» nerwowe, 
zakładowe. [1372] 1 , 1 fi i T h ka?déj chwili ustę-

Akcyonaryusze ci wzywają się niniejszém [j|JJ yy llllJJUlU Puł^ po użyciu pigu- 
raz jeszcze, aby resztujące wpłaty wraz z łek anti- newralgij-
prowizyą przewłoki uskutecznili w tém miej- nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
scu przyjęcia w którćm wpłata rat dawniej- aptece p. Lerasseur, rue de la łlonnaie 19, 
zzych się odbyła w Poznaniu w aptece dra łManbiewl-

nninńinipi rłn 30 kwiptnia rb C5Ea> w Warszawie w składzie towarów najpóźniej ao ou Kwieinid ru. aptec’znych pp. GaHełęo i Spies!,ft,
r przeciwnym bowiem razie postąpi się------------------------------------- ----------- —

,przeciw ociągającym się wedle przepisu § 7
statutów Towarzystwa.

Wrocław, dnia 2 marca 1875.

Rada nadzorcza
Tow kolei 

(podp.)

PAPIER WLINSI
(9

Znakomite powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły

nlpinickn-iznieźnipfisliiói najżywotniejsze organa; tym sposobem prze-oiesniCKO gniezmensKiej oq chorotę na cz?ści ciaIa mniij deli.
Hr. Klaltzan. katne i daje większą łatwość uleczenia takowćj.

__ _ ___ Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw
katarom, nieżytowi, oskrzeli choro Q Walne Zebranie Obom sardlanym, goicowi, bólom w

. (1312J 0 kSu^cieCtego papieru bardzo proste, jedyne

MAIYIftPlf raSHIKfAlAfĆM V przyłożenie wystarcza często i pozostawia lUlllUUj liallMJWCJ X[,lko lekkie swędzenie. - Cena pudełka 1 
imienia Y f. 50 c. w Paryżu.

Karola Marcinkowskiego 0 ” * W””°

U powiatu Śremskiego y vr Poznaniu w npteco p. Ma 
A . odbędzie się Q Ulewie«») w Wauznwle w składzie
Q w Śremie W oberży Kadzi- Q
a dłowskiego w czwartek dn. ligo A 
a marca rb. w południe o godz. “ 
q I2ej. O jak najliczniejszy udział

Towarzystwa

MaimII» Slęez-

uprasza jak najusilniej 
a Komitet. q
■OOOOOOOOOOOOB od kawy

Ma
tal. sgr. fen.

Saldo z r. 1873 9 21 11
Na rach. procentów 6527 22 8
„ „ prowizyi 989 24 3

effektów

7907

tal. sgr. fen. 
160070

dnój
j:ko
hos
jiitl
ich“
oiik
tniej
bec
O»0i
bine

Panna,Dobra1 4
1 stycznia 1875.

Stan bierny znająca dokładnie (13!
tal. sgr. fen.
753 11 6

10 — 
25 6
18 — 

4 6
13 6

70997
11627
46497

Kapitał zakładowy 
Fundusz rezerwowy 
Depozyt lit. A. 

u i. B.
,> u c.

Zaliczki
Rezerwa na stempel akcyi 

Dywidenda z 1873 |4%I
„ z 1874 (4o/,j 

Tantyema

1068
1228

155
2781

93
333
230

8755
178

20
10
23
13

10
21
15

169894 23 
[1378]

169894 23 —
Poznań, dnia 1 marca 1875.Bada nadzorcza

BANKU WŁOŚCIAŃSKIEGO
M. hr. Kwilecki, przewodniczący.

»VlUilGVA
Dr. R a k o w i c z.

Walne Zebranie
Akcyon ary uszy

BANKU KREDYTOWEGO
Biiinlrstl, Minii, Wiiii i siiti

odbędzie się
15go marca b. r. o godzinie 12 w południe

w Toruniu
na sali Hotelu pod «Trzema Koronami.»

■Porządek, dzienny:
Czynności zwykłe paragrafem 30 Ustawy objęte.

Panowie Akcyonaryusze chcący brać udział w Zebraniu, winni ode­
brać z biura Banku karty wstępne oraz kartki do głosowania.

ftada nadzorcza
Banku kred. Donimirski, Kalkstein, Łyskowskl I Spółka.

Ignacy Łyskowski, przewodniczący. (1286)'

dnia

[w Królestwie Polskićm

są zaraz do sprzedania.
Areału 4500 mórg magdb., w tóm lasu 
1800 m. in. Ziemia pszenna. Kopal­
nia wapienniaka, piec do wypalania 
wapna. Płodozmian przeprowadzony 
od lat kilkunastu. Na gruncie zostaje 
inwentarz martwy i żywy w wartości 

) ; 20,000 tal., w pałacu wszystkie meble, 
1 kocze i cugowe konie. Około pa­

łacu wielki park, położenie prze­
pyszne.— Do Lublina 21/, mili, do 

mającćj się budować k-^i 2 mile. 
Cena kupna 130,000 tal., zaraz za- 
iczki 40,000 tal. Zgłoszenia poste 

restante Kcynia (E x i n). W. Ni. 
I«O. (1376)

krawiecczyznj 
białe szycie

poszukiwana od 1 kwietnia 
Zielnik pod Środą,

ctb)

1» 1!

Poszukuje się lup11
Francuski, odlkfc 
tnia rb. A. P. posil] p, 
staute Książ.

Biegła w swym zawodzie

kucharU
podejmuje się za umiarkowane 
grodzenie- gotować po domach' 
lub obiady wystawne. Bliższa

)ólne, jarzyn i kwiatów mość u Józef>
mamiona

polecam w świeżym i dobrym gatunku. 
Cenniki przesyłam na łaskawe żądanie 
ranco i bezpłatnie. (1116)

____  _ Slabofit
skiéj Chwaliwzewo 25, j

A. Krause,
ogrodnictwo artystyczne i handlowe 

i handel nasion,
Rybaki Nr. 7.

Frasy da torfu!
Moje kilkakrotnie już doświadczone 

masy do torfu do obrotu końmi i parą, 
premiowane na agronomicznćj wystawie 
w Toruniu 1874 r., polecam i na nad­
chodzącą wiosnę pp. rólnikom usilnie 
i proszę szanownych reflektujących o 
jak najrychlejsze przesłanie mi zamó­
wień, aby dostawy, odbywające się 
tylko wedle kolei nadchodzących zleceń, 
wcześnie uskutecznione być mogły.

Dom handlowy Aleksa 
Makowski i Sp. w <4 
przyjmie dwóch młodziej 
z szkólnem wykształceniem pil 
cych się poświęcić zawodowi 

pieckieinu. Zgłoszenia!)
(1341)

Miejsce sul Rbli stay

iia ndiu filar óia w ® tw 
w Borku już '••ę-

UCZNIA bez względu na «P p1 
poszukuje natychmiast

J. Cóhn, Rynek »! odaz 
ha'ndel szkła i porceW]

sposal ŁprzyspoiNauczyciel chlopcö’('i czon
niższych gimnazyalnych, poSW 
miejsca jako nauczyciel dom»’!
K. Tfl. post, rest- KostrgŁ i

A. Burdach, Od śgo Jana rb. poszuW

kucharzy 1
kawalerów i żonatych. Zgłoszeń®.
do M. Wesołowskiego
ulica Nr. 70.

Ooni. ProsiF

Najnowsze poprawne

ciągle piece z komorami
Patent Pawła Loeff

budowniczego i inżyniera w Berlinie

zakład budowy machin i lejarnia żelaza.
Niem. Iława

(DT. Eylau.) (1121

W czwartek dnia 11 
marca rb. o 10 godzinie przed 
południem sprzedawać będę z 
wolnśj ręki na probostwie w Ro­
żnowie inwentarz żywy 
i martwy jako tćż sprzęty 
domowe. (1350)

Maryanna Kurzawska.

używa się z nicza
wodnym skutkiem 

przeciw kaszlom
nerwowy»»»,

kotarom, heaseniioścl 1 wszel­
kim clerpłeiilom piersiowy«»».
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 

wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra JChable; w Po­
znaniu w aptece p. Br. Man-

______________ __[27]
Udziały 3 kl. ’/, 6^s tal,

/19_3i/3. t&k Vzv le/=. tal. u

do
i pod Strzelnemp®s,

__ ' Odebrałem z IŁ©- 
syi dragą przesyłkę“*'’CBa 
cietrzewi, jarząbków, 
kuropatw i śnieżyc jako 
tóż francuskie pulardj 
(Poulardes du Nlaus) i 
ameryk. kury stepowe.
S A. Cichowicz.

Loterya. .19 o-,3 «.»i., /3Q 1%
S. B»sch, Berlin, Molken­
markt 14. (1227)

Jabłonie i grusze
w kilkutysiącach, uszlachetnione ma na 
sprzedaż nauczyciel w Zbrudzcwie 
pod Śremem. (856)

I>O
marmoryzowania salonów i dekorącyi

podług najnowszych modeli poleca się

M. Piotrowski ta™sj B. Karaśkiewicz
Poznań, Podgórna ulica Nr. 5. (1379)------- ToeoeoeSsoeoeośoaoeOśoso®

Międzynarodowy

handel kartofli do sadzenia

>«o*o«o9ce<

właściciela dóbr rycerskich

A. Busch’a w Gr, Massow pod Zewitz w F.
dostawia wszystkie na polecenie zasługujące, niemieckie, amerykańskie i angielskie 
gatunki kartofli franco do Berlina, Stargardtu w,P. i Gdańska, hodowane na swojej 
własności i na 18 okolicznj’ch dobrach. [953]

Kozsyta bezpłatnie 1 franco i

2* 1, katalog specyalny kartofli oryginalnych w 38 gatunkach
2 ilustrowany katalog handlu kartofli do sadzenia w 123 gatunkach

Za ’ ' "
U 3,

wypalania cegieł, towarów glinianych każdego 
rodzaju, wapna, cementu, gipsu itd.

uznanój za najlepszą i najwięcej rozpowszechnionej konstrukcyi, podające wielkie korzyści 
w obec dawniejszych pieców i o połow ę tu lisze co do kosztów budowy, 80% jm 
llw» oszczędzające a z powodu przemyślnej swej wybornój i prostćj konstrukcyi za 
duej rcp»r»«yl nie ulegające [llol]

Zlecenia na piece wypalające dziennie 3000 do 
50,000 cegieł należy przesyłać tylko do wynalazcy pod 
disanego, jeżeli/się kto nie chce narazić na oszustwo.

Paweł Łoeff,
budowniczy i inżynier w Berlinie, wdaścicie 

/ patentu na piece do wypalania.
Świadectwo.

Niniejszém poświadczam, że kierownicy budowli budowniczego pana Łoeff z Ber 
lina w mojéi cegielni pod Moskwą przy ustawieniu pieca z komorami do wypalania ce 
gieł systemu Pawła Łoeff robotami bardzo dobrze kierowali i ku memu zupek"— 
zadowolnieniu do końca je doprowadzili. [H 168

Moskwa, 12)24 sierpnia 1874.
Radzca komercyjny WaSSÍly JacuiłCmkoff.

Niniejszém poświadczam, że dostawiony przez budowniczego Pawła Łoeff z 
I Berlina do pieca swego systemu ceglarz Chrystyan (jrwtzniaclier jako yypo- 
i lacz w mojej cegielni pod Moskwą pracował i okazał się jako czynny, rzetelny i fach 
¡swój znający człowiek. _ „

Was siły Jacunchikoff.

oi g; Ola modystek
« l ł 1 ł . i  «-w. Á, liislnltt

kuje
Jana

zaraz

ÎTstaïnikôw urzędnik^
nieżonatej

Łreędnlka MO®p-biegl.e^
.................. kaw»ler’ gofil

od 3/4 do 1V3 roku mających i zna­
czną część \ i, (725)

z zaroduwéj méj obory, premiowa- 
néj na ostatniéj wystawie toruń- 
skiéj), czystéj krwi wschodnio-fry- 
zyjskiéj (rasy holenderskiej) sprze­
dawać będę plus licitando (líala 
15 marca.

Tomasz Kozłowski, 
Jaronty p. Inowrocław, 
gdzie na zamówienia iriteresentom 
zamiejscowym służyć będą zaprzę­
gi moje

i niemieckim języku, 
gpoalynl poszukuje Do»1 
Jana. Świadectwa w kopiąc11^.

Rządzca
wolny od wojska, żonaty, 
od Igo lipca rb. tu hj(’ , 
Polskiem. Adres w Eksp , 
Pozn. pod Nr. 1372.
TkfSwiaJćzo11?,! r

żonaty, w sile wieku, uu»-- ¡ą™
• " * ’ ■ --seukuje^if,mieckim władający pot 

cy gospodarczego lub ka«U 
lub lipca pod l:t- N. **• 
Dłonie.

Rządzca wieku, v gjjojn 
lia E dobremi świadeeb .g < 
obu językach kraj.,

mili;
W ODU języaacu »«»j-, h 
poszukuje od dnia 1 bPc*. J 
stwie lub Królestwie Polską 
domości udiieli ^kupiec P
Oborniki.

Dom. Orłowo
p. Inowrocławiem

.Dii
"Żarzodaca.^5 cielnych

___ wschodnio fryz.

jałowic
pełnćj krwi i 3 takie same krowy aożyif w °Ekspedycyi 
do sprzedania. (1282) pod lit. A. B. C-

obeznany dokłanie z a^in'.acyWl 
stwa obecnie w miejscu i fli. 
conym, poszukuje od 1 »P tu l«1 
go zarządu dóbr '"'’S'í.sz) oi

ít.stwÍA Pnlskiém. Łas_ fi

2 polecam na nadchodzący sezon latowy skład mój tiulów, koronek, materyi, d 
¡wstążek, kwiatów i piór jako tćż wszystkie inne artykuły do strojów w naj- 

x ^1390) IZa Wy»»aSro«i«e.»iemM.i. deseniach w wielkim wyborze potanich cenach.
przetłumaczoną już na 

w Karteffelbau von A. Busch. —
A Agentura generalna na Poznań: Ł. H.i»nkel w Poz»»a»ił»s.

> otototo»o>o>06oeo>oeo80>09C<oeQ»o»

5 Rynek57.Le0p0ldBaSCłlRynek57.

Drukiem i nakiader pwskiect
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